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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, ulica Batorego 
liczba 26 (przedtem Halicka 46). 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznia 
9 ar. -— kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 ztr. 50 et. 

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 


We Lwowie Niedziela dnia 27. Listopada 1887, 


24 złr. — półroeznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granieą, do całych Niemiec 
rócznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg., 
do Franeji, Anglijj Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Zapewnienia pokojowe. 
Lwów 26. listopada. 


, Pokorną modlitwą do Pana zastępów o oca- 
6018 zdrowia jedynego syna, zagaił cesarz Wil- 
heim przez usta swego ministra tegoroczną ka- 
deicję parlamentu rzeszy niemieckiej. Ciężka troska, 
#2 dotknięta została dynastja, przejmuje też głę- 
bokim bolem cały naród i cesarz Wilhelm może 
być pewnym, że naród złączy swoje modły z mo- 

ami monarszemi, by wybłagać ocalenie następcy 
wonu. Czy taka sama zgoda towarzyszyć będzie 
dalszej pracy, którą orędzie cesarskie zakreśla 
mau prawodawczemu, o tem wątpić wolno. Sueho, 
święźle, w styłu iście urzędowym, wylicza mowa 
Woulowa szereg prac, którem: będzie się miał zaj- 
mować parlament niemiecki z inicjatywy rządowej. 
Autor orędzia cesarskiego, zagajającego kampanję 
prac parlamentarnych, usunął się w swoje zwykłe 
zacisze i tam zdala chce się przekonać o wraże- 
niu, jakie najnowszy jego płód umysłowy wywarł 
na narodzie niemieckim i na Europę. Zdawać się 
mogło, że naród niemiecki nie wiele przywiązywał 
wagi do słów, które miał usłyszeć z ust ministra 
Bottichera. Ledwie stupięćdziesięciu posłów ze- 
brało się w Białej sali na uroczystość otwarcia 
parlamentu. 

Nie naszą rzeczą zastanawiać się nad tem, 
dlaczego wybrani reprezentanci niemieccy z taką 
ostentacją wstrzymali się od wysłuchania mowy 
tronowej. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
niczego ważnego się po niej nie spodziewali. Spra- 
wiedliwość każe wyznać, że pod tym względem 
się prawie nie omylili. Jeżeli orędzie cesarskie 
odczytane KE: ministra Bóttichera w obec SZczu 
płej garstki państwowych prawedawców rzeszy 
niemieckiej zasłnguje na uwagę, to z pewnością 
przez to, czego w nim nie ma, a nie tem, co za- 
wiera, 

Główna jej treść poświęcona sprawom we- 
wnętrznym , przedłożeniom rządowym i ustawom, 
które przyjdą jako wnioski rządowe na porządek 
dzienny rozpraw parlamentu. Mogą one być bar- 
dzo ważne i doniosłe, ale nigdy ustawy te nie są 
tego rodzaju, by mogły już z góry budzić ogólną 
ciekawość i wywołać powszechne zajęcie. Po mo- 
mach tronowych, spodziewa się naród zwykle cze- 
goś więcej, i wówczas dopiero słucha ieh z na- 
tężeniem, gdy zawierają enuncjacje odnoszące się 
do spraw politycznych, stojących właśnie na po- 
Tządhu dziennym. A pod tym względem ostatnie 
orędzie kstężla Miomarka pozostawia wiele do ży- 
czenia. 

Prócz kilku ogólnikowych frazesów. które już 
wypowiedziano z najrozmaitszych tronów we wszel- 
kich możliwych warjantach, nie zawiera ostatnie 
orędzie nie, coby mogło zająć, albo mówiąc wy- 
raznie, uspokoić polityczuą opinję w Europie. Nie- 
gliczoną ilość razy przecież jużeśmy słyszeli, że 
„zewnętrzna polityka Jego cesarskiej Mosei skiero- 
wang jest na wzmocnienie pokoju europejskiego 
rzez utrzymanie przyjąźnych stosunków „że wszyst 
kiemi mocarstwami, jakoteż przez przymierza 1 80- 
jusze, których celem wspólne wystąpienie przeciw 
nieuzasadnionym napadom i zapobieżenie niebez- 
pieczeństwom wojny“. Nie ma i wtem dla nas nic 
nowego, jeżeli z wysokości tronu dsją solenne za- 
pewnienie, że „państwo niemieckie nie ma żadnych 
agresywnych tendencyj, ani żadnych potrzeb, któ- 
reby zaspokojone być mogły tylko zwycięzkiemi 
wojnami, niechrześcjańska skłonność do napadania 
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NOWA JUDYTA. 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO 
H. RIDDERA HAGGARD'A. 


(Ciąg dalszy). 

— Miss Bessie! — rzekł John pewnego po- 
godnego wieczora — idę do płantaeji bawełny. aby 
popatrzeć, co się tam dzieje i byłbym bardzo 
rad, gdybyś pani opuściła Taz knehnię... — 
była tam od godziny zajętą jakiemś pieczywem — 
wzięła kapelusz i poszła ze mną ! Wszak podobno 
przez cały dzień nie wychodziłaś za próg domu? 

— Slicznie dziękuję panu kapitanowi: leez 
dziś nie czuję potrzeby przechadzki. 

— A to dlaczego ? — spytał zadziwiony. 

— 0|.. tego nie wiem sama... zresztą mam 
tu ważne zajęcie! Jeśli odejdę, to roztrzepana i 
głupia dziewczyna spali mi ciasto na węgiel! — 
tu wskazała na małą Kafir intambi (dziewczę 
kafryjskie) w niebieskiej spodniczce i piórem we 
włosach rozet ae która zajęta była wyłą- 
cznie ściganiem mnch na ścianach knchni — Po- 


tego dziewczęcia | 
pół 


myślną głowę ! 
— Błuchsjno dziewczyno! — zawołał John, 
biorąc małą znicę za ramię i prowadząc ją 


roź bę Johna na jej język ojezysty. skutkiem cze- 


Á O Z A Z A Z O A 


wychodzi 


sąsiednich ludów obeą jest narodowi niemieekie- 
mu :* że? „konstytucja i urządzenia wojskowe pań- 
stwa nie są obliczone na samowolne naruszenie 
pokoju sąsiedzkiego.* (Gdyby stary rabi Akiba 
jeszcze żył i gdyby był deputowanym do parla- 
mentu niemieckiego i gdyby się był znajdował 
między owetni stupięćdzi-sięciu deputowanymi, któ- 
rzy uczestniczyli w otwarciu kadencji parlamen- 
tarnej, byłby z pewnością powtórzył znaną swoją 
sentencję. Miałby on z pewnością rację, bo w isto- 
cie to wszystko już było. Temi wszystkiemi fraze- 
sami starano się już niejednokrotnie uspokoić opi- 
nję — trudno się więc dziwić, że wrażenie ich 
obecnie słabsze. m 
Faktem jest, że ostatnie słowa niemieckie, wy- 
powiedziane w Białej sali, nie potrafiły rozproszyć 
wszystkich obaw, któremi Europa przejęta. Nie 
bez słuszneści zastanawia się ona nad tem, czego 
w mowie tronowej nie ma, a w niej mieścićby się 
powinno. Dni kilka zaledwie upłynęło od chwili, 
w której car rosyjski był gościem cesarza niemiec- 
kiego. Słusznie się spodziewano, że mowa trono- 
wa wspomni cośkolwiek o tym fakcie bądź co bądź 
dla dalszego rozwoju wypadków politycznych i dal- 
szego stosunku między Niemcami a Rosją nieobo- 
jętnego. Nadzieja zawiodła. Ani słówkiem nie 
wspomina orędzie cesarskie o tem, że car był 
w Berlinie, niczem książę Bismark nie zdradza, 
że przez pięć kwadransów był sam na sam z ca- 


rem Aleksandrem. A przecież to tete-a-tete 
carsko-kanelerskie jest — jak to same pisma pół- 
urzędowe przyznają — pierwszorzędnej doniosłości 


faktem politycznym. Jeżeli książę żelazny jest ta- 
kim gorącym przyjacielem pokoju, jeżeli cała jego 
polityka wewnętrzna wyłącznie tylko skierowaną jest 
ku zapobieżeniu niebezpieczeństwu wojny, jeżeli 
mu tak szczerze zależy na tem, aby opinja pu- 
bliczna była uspokojona, wówczas w orędziach 
swoich powinien być szczerszym. Słowa mowy 
tronowej, mimo całej swojej pokojowości, nie są 
w stanie uspokoić opinji i rozproszyć obaw wywo- 
łanych tem, czego w niej nie ma. 


Denuncjacja. 


Jakie bywają konsekwencje serwilizmu i 
ohydnego płaszczenia się przed despotami — do- 
wodem głos, jaki dochodzi z nad brzegów Sekwany. 
Pod tytułem „Kwestja polska* zamieszcza paryski 
Figaro artykuł, w którym wprost bierze w obronę 
środki, jakie rząd pruski zastósował do Polaków. 
Oto już nie sprawiedliwość. nie sympatja. na jaką 
zdaje nam się, żeśmy zasłużyli niosąe krew i ży- 
cie w obronie Francji, te; mianowicie, która szła 
dumnie na czele ludów, ale prosta loika powinna 
była powiedzieć temu pismu, stojącemu ua usłu- 
gach moskiewskich, że takie rzucenie na Polaków 
prae odbije się kiedyś srodze na Alzacji i 

otaryngji... szak nie tylko nasi bracia, ale i 
Francuzi jęczą pod. brzemieniem germanizmu, los 
nasz jest lub będzie i ich udziałem. Ależ czegoż 
spodziewać się po piśmie, które, ażeby rzucić na 
pastwę ciekawości ditnów jakąś wiadomość, dopu- 
seiło się wprost zdrady R zyz ny, ogłasza- 
jąc dyspozycje wojskowe, których tajemnicę, 
każdy prawy Francuz w piersi swej zamknąć po- 
winien. Zdrada tem haniebniejsza, że nie z prze- 
konania, ale za pieniądze dokonaną została. Jakby 
do wtóru Köln. Ztg. Figaro tłumaczy 1 uspra- 
wiedliwia „energiczne* kroki księcia Bismarka po- 
stępowaniem samychże Polaków. 


go ta wykrzywiła oliwkową twarz swoją, niby do 
śmiechn i z bezwzględną uległością szepnęła: 
Koos... (pani). Zulnsks, nawet tak nieobyta ze 
światem, jak pomocnica młodej gosposi, nie da się 
przecież zastraszyć obietnicą, że będzie upieczoną, 
a zresztą wszyscy tubylcy, przebywający w Mooi- 
fontein, znali już kapitana naszego na wylot i wie- 
dzieli, że odgrażania się jego bywają bez poro- 
wnania straszniejsze niżeli ich wykonanie. 

— Więc pomyśleliśmy już dostatecznie o bez- 
pieczeństwie pieczywa — rzekł teraz do Bessie — 
1 możemy odejść spokojnie ! 


. — Bardzo dziękuję, kapitanie — odparło 
dziewczę, obrzucając go swojem czarującem a tę- 
sknem spojrzeniem — bardzo dziękuję... lecz wo- 


lałabym nie iść dziś ua przechadzkę... — Tak mó- 
wiły usteczka, natomiast oczy zdawały się mówić 
równocześnie: „Obraziłeś mnie, więc nie chcę 
nie a nie mieć Z tobą do czynienia !* 

— Ha.. cóż robić! — bąknął John, biorąc 
kapelusz z miną Srodze doświadczanego człowie- 
ka. — W takim razie muszę iść sam jeden ! 

Przez otwarte drzwi kuchni popatrzyła Bessie 
na Światła i cienie, które na niedalekiem wzgórzu 
wiodły swój taniec wieczorny. | | 
Co prawda... dziś jest wieczór bardzo pię- 
kny... — rzekła jakby sama do siebie. — Pójdztesz 
pan daleko ? k 

-— Nie, tylo do plantacji. ' 

—- Tam tyle jaszezurek pod nogami, a ja tak 
się brzydzę niemi.., -- zauważała, szukając wido- 
cznie innej wymówki. © | 

— 0! tych się pani nie obawiaj wcale! Już 
ja sobie z niemi dam radę! . 

— Więc dobrze... — rzekła, ściągając zwolna 
rękawy kaftanika, które podczas zajęcia kuchenne- 
go miała zwykle po za łokieć zatoczone — Pójdę, 
lecz nie dla tego, jakobym miała do przechadzki 
dziś ochotę, lecz ponieważ pan mnie namawiasz... 
Nie wiem doprawdy. co się ze mną stało... — do- 
dała nagle z rodzajem gniewu, a śliczne ocz ta 
błękitne zapełniły się łzami. — Zdaje się jakobym 
obecnie żadnej już woli nie miała! Gdy chcę coś 
uczynić, s pan żądasz rzeczy wprost temu przeci- 
wnej, muszę w rezultacie stosować się do woli 
pańskiej... a zapewniam pana, że tego nie zniosę i 
zobaczysz kapitanie, jaka będę zła na tym space- 
rze! — Z temi słowy chcące ze swego pokoiku 
przynieść sobie kapelusz, przebiegła obok niego, 
z tą Nadąsaną a tyle uroczą minką, jaką zręczne 


| 


Rok XX. 


codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Marjacki 
liczba 61 7 w domu pana Kiselki; we Wiednin, 
111..burgu, Frankfurcie n: d Menem, Berlinie, Lipsku, 


Drobne ogłoszenia po Ł'/, centa od wyrazu. 


Bazrlei, Szwajearji i Wrocławin pp. Iłaasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppa R. Moose, 
Frendler, 
rue des 


w Warszawie Reichman et 
anonsów w Paryżu C. Adam 
Péres. 


Biuro 
Saint 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit) 


Prywatna koregpondencja i nekrologi 12 et. 'od wiersza. 


Pomieszka- 
nia i sklepy po R ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt, od wiersza, 


Punkt ciężkości całego artykułu leży w sen- 
sacyjnej wiadomości, opowiedzianej z dziwną bez- 
myślnością, o jakimś kongresie przywódeów narodu 
polskiego, odbytym w Paryżu, a zwołanym 
znów na przyszły miesiąc do Genewy. Na tym kon- 
gresie miano postanowić, aby zażądać pewnych 
gwaraneyj od panslawistów rosyjskich, 
a wzamian za to zobowiązać się do 
chwycenia za oręż przeciw Niemcom, 
gdy wojna pomiędzy Niemcami a Rosją 
wybuchnie. 

Istotnie sensacyjna to wiadomość, którą, jak 
sam francuski ów dziennik zagyważa, „sprawdzić 
trudno, lub nawet wprost niemożebnie;* a je- 
dnak podaje ją za prawdziwą i pewną, 
uważa za dowód, że kwestja polska 
istnieje. 

Tak kwestja polska istnieje i istnieć nie prze- 
stanie dopóki naród polski zachowa swoją żywo- 
tność, nie objawiającą się w zgubnych porywach, 
lub konspiracjaęh zatruwających zdrowie narodu, 
ale żywotność zbrojną w siłę moralną. zdolną opa- 
nować namiętności, otrząsnąć się z dawnych wad 
i nawyknień jį zrozumieć warunki państwowego 
rozwoju i bytu. Najpobieżniejszy rzut oka na to, 
co się w Polsce dzieje, może też każdego bezstron- 
nego obserwatora przekonać, że Polacy dawno 
zerwali z wszelkiem liberum conspiro, że tam, 
gdzie są na równi traktowani z innymi poddanymi, 
stanowią ważny i dodatni czynnik w 
społeczeństwie i rządzie. Hasło pracy 
organicznej dawno i wszędzie zastąpiło dawne 
hasło konspiracji; a jeśli w Paryżu, czy w Ge- 
newie odbył się rzeczywiście jakiś kongres Pola- 
ków, to uczestniczyli w nim nie przywódcy na- 


rodu, ale chyka jakieś nieznane jednostki społe- : 


czelistwa polskfego. Že zaś według pojedyńczych 
osobistości, chociażby nawet takich, które zajino- 
wały niegdyś wpływowe stanowiska, całego na- 
rodu sądzić nie można, o tem najlepiej dziś wie- 
dzieć powinien paryski Figaro. 

Nie w celu czynienia komentarzy, nie dla iro- 
nji ale dla poinformowania czytelników podajemy 
tu głos przyjaciół Figara, mianowicie Moskow. 


;, Zrobić krok dodatni w uwzględnieniu praw i 


Wicd., które do liczby wielu motywów politycz- | 


nych postępowania ks. Bismarka zaliczają kwestję 
polską.. 


„Był czas — powiada moskiewski dziennik — 
kiedy ks. Bismark i w przemówieniach parlamen- 
tarnych i za pośrednictwem swoich podręcznych 
organów przeprowadzał myśl, że wszelkie niezado- 
wełenin, powstające od czasu do czasu między 
Niemcami a Rosją, nie są niezem więcej, jak iu- 
trygą polską. Tylko Polakom, mówił ks. Bismark, 
może się wydawać dogodnem, wywoływanie ich, 
mącenie wody, w nadziei złowienia czegokolwiek. 
Prawda, że na te mowy niekiedy dawane bywały 
odpowiedzi w tym duchu, że i sam ks. Bismark 
nie był od tego, aby po cichu popierać i popie- 


rał polskie marzenia (?); ale to uchodziło i zagłu- ' 


szało się hałaśllwem słowem z trybuny parlamen- 
tarnej. Z owej trybuny ks. Bismark gromił opo- 
zycję za jej kokietowanie z Polakami, dowodził, 
że w roku 1868 opozycja nalegała w parlamencie 
na to, aby „ująć się“ za Polską i łajaniem przy- 
jęła pierwszy krok Bismarka „w duchu zupełnie 
przeciwnym“, krok, który doprowadził do ścisłego 
zbliżenia się z Rosją, krok, któremu Niemcy nie 
mało zawdzięczają swoje zjednoczenie“. 

„Ale owej pory czasy się zmieniły, teraz orga- 
na kanelerskie gotowe s, kokietować Polaków (?) 


kobiety światowe niejednokrotnie sztucznie przy- 
bierać umieją, i zostawiła kapitana z tą myślą, że 
ani w Europie, ani i po za Europą nie widział 
bardziej ezarojącej i ujmującej istoty. 

. Był na pół zdecydowany, aby się odważyć i 
o jej rękę się oświadczyć, lecz być może, nuż 
otrzyma od niej rekuzę... a była to myśl, która 
okropnie go zagtraszała. Gdy bowiem pierwsza 
młodość przeminie, nie wielu już pono jest takich 
mężczyzn, którzy nie nie robią sobie z tej ewen- 
tualności, Że w danym razie mogą być — wyra- 
żając się obrazowo — podeptani nogami kapryśnej 
swej wybranki, że potem w dodatku staną się je- 
szcze przedmiotem pogardy i szyderstwa u jej 
przyjaciółek, kuzynek i innych wielbicieli. Z reguły 
posądzamy płeć piękną dość pesymistycznie w tej 
mierze, a specjalnie już nasz bohater miał ciągle 
jeszcze dość niekorzystne o niej wyobrażenie, pa- 


miętny bolesnego zawodu i rozczarowania przed 
dziesięciu laty... 


XI. 
Postanowienie Johna. 


Wyszedłszy z domu skierowali swe kroki 
w aleję eukalyptugów, która była specjalną chlubą i 
dumą mr. Śiiaga, Zaledwie bowiem przed 20 laty 
zasadzona, składała się dziś już — dzięki pomyśl- 
nemu klimatowi Transvaalu i dziewiczej jego ziemi 
— z olbrzymich stosunkowo drzew, których pnie 
były przeważnie tak grube, jak 150-letnie dęby 
europejskie. 

Aleja ta nie była do zbytku szeroką, a drzewa 
stały blisko obok siebie, skutkiem czego też ciemne, 
jak słupy w górę strzelające pnie, na wiele stóp od 
ziemi były bezlistne, podczas gdy wysoko u góry 
gęste gałęzie krzyżując się i plącząc, tworzyły ro- 
dzaj tunelu liściastego, u którego wylotu widać 
było w dalekiej perspektywie piękny krajobraz afry- 
kański. 

Wzdłuż tego uroczego korytarza szli zwolna, 
poczem na końcu jego skręcili na małą ścieżkę, 
która wiła się po skalistym terenie płaskowzgórza. 
Wkrótce wiodła drożyna przez sad, za nim przez 
czerwony pas ziemi — miejsce podczas burzy nad- 
zwyczaj niebezpieczne, lecz natomiast niby kondu- 
ktor elektryczny dla budynków farmerskich i dla 
drzew okolicznych, pokryte było bowiem warstwą 
żelaznej rudy | w czasie burzy można było obser- 
wować Z8WsZe liczne błyskawice, które zygzakami 


iim a nie Polakom wydaje się dogodnem poru- 
szać kwestją, mogącą nie podobać się Rosji. 

„Jeżeli przed dwudziestu kilku laty książę 
Bismark szedł z Rosją przeciwko marzeniom pol- 
skim, to teraz tenże sam Bismark podżega marze- 
nia polskie i samych Polaków przeciwko Rosji (?). 
Taki nagły zwrot nie może być przypadkowym ; 
mnsi on się warunkować zupełną zmianą w celach 
politycznych i widokach odpowiedzialnego kiero- 
wnika polityki niemieckiej, nie lekceważącego nie, 
ale też i nie przedsiębiorącego nic bez namysłu. 
Gra, jaka się teraz prowadzi z Polakami, nie jest 
jako myśl bynajmniej nowością w polityce pruskiej. 
W roku 1866 z grą taką zapoznała się także Au- 
strja, przeciwko której z Berlina podżegano Wę- 
grów. roek ten może być uważany w Niem- 
czech za wyprobowany. Rzecz tylko godna uwa- 
gi, że użyty został: teraz, kiedy Niemcy nie pro- 
wadzą wojny z Rosją, jak ją prowadziły wtedy z 
Austrją i kiedy owszem przeciwnie chcą prze- 
konać całą Europę, a także i Rosjan, że je- 
dynym celem polityki niemieckiej jest utrzymanie 
pokoju“. 


W sprawie języka ruskiego w gimnaz. 
Przemyskiem. 


Znaną jest czytelnikom naszym sprawa wnio- 
sku p. Romańczuka w sprawie języka wykładowe- 
go w gimnazjach. Posiedzenie Sejmu z d. 24. 
stycznia b. r., na którem sprawę tę omawiano, na- 
leżało do najbardziej ożywionych, różniea stron- 
nictw wystąpiła jak najsilniej. 

Nie połowiczny, ale stanowczy wniosek komi- 
sji, pomimo świetnych przemówień ks. Jerzego 
Czartoryskiego, ks. Pełesza, St. Badeniego, Ro- 
mauowicza upadł imponującą mniejszością, 
gdyż 54 głosów przeciw 60. Jednak i ta uchwała 
wykazała, że Sejm nasz cały bez wyjątku 
i różnicy przekonań Stanął na gruncie 
objektywności, wszyscy czuli, że należy 
0- 
trzeb Rusinów w dziedzinie szkół średnich, ia 
najlepsze po temu podstawy znajdują się w Prze- 
myślu. Zdania różniły się eo do formy tylko: 
jedni (lewica i część centrum) byli za utworze- 
niem gimnazjum, drudzy pragnęli tylko utworzenia 
klas równorzędnych, ale w rzeczy głównej, powta- 
rzamy to raz jeszcze, wszyscy posłowie polscy z 
wyjątkiem kilku „nieprzejednanych* nie różnili się 
pomiędzy sobą. 

Jakie stanowisko zajął rząd w tej sprawie, 
wszystkim wiadomo. Bliżej powtarzać tego nie bę- 
dziemy a to z powodu, że słowa nasze nie doszłyby 
i tak do wiadomości czytelników. Kwestję tę obszer- 
nie traktowaliśmy już w swoim czasie, i wówczas 
ulegliśmy trzykrotnej konfiskacie — nie będąc więe 
w możności wypowiedzenia tego to chcielibyśmy, 
ograniczymy się na zestawieniu faktów. 

Na posiedzeniu z dnia 24. stycznia wniosła 
komisja (ref. St. Tarnowski) : 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący (A) 
projekt ustawy i załączone (B) i (C) rezo- 
lucie: 

A) Ustawa. Zgodnie z uchwałą Sejmu Moje- 
go Królestwa Galicji i Iodomerji z Wielkiem 
księztwem Krakowskiem, postanawiam co następu- 
je: Art. I. Ustęp lit. a) artykułu V. ustawy z d. 
22. czerwca 1867 nr. 18. Dz. u. p. o języku wy- 
kładowym w szkołach ludowych i średnich Kró- 
lestwa Galicji i Lodomerji z W. Ks. Krakowskiem 


—— 


zmienia się, i ma brzmieć jak następuje : a) Język 
ruski pozostaje jako wykładowy dla nauki języka 
ruskiego, nadto w całem gimnazjum akademickiem 
we Lwowie, tudzież w drugiem gimnazjum w Prze- 
myślu, w razie gdyby tam było założone. Art. [I. 
Ustawa ta wchodzi w wykonanie z chwilą założe- 
nia drugiego gimnazjum w Przemyślu. Art. III, 
Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Ministrowi 
wyznań i oświaty. B) „Wzywa się e. k. Rząd 
ażeby zaprowadził stopniowo z funduszów państwa 
drugie gimnazjum w Przemyślu z językiem wy- 
kładowym ruskim.“ C) „Wzywa się Wydział kra- 
jowy, by zbadał i Wys. Sejmowi na najbliższej 
sesji zdał sprawę, czy i w których gimnazjach 
wschodniej części kraju i o ile zachodziłaby po- 
trzeba zaprowadzenia klas równorzędnych z języ- 
kiem wykładowym ruskim,“ l 


W toku rozpraw przyjęto następujące po- 


prawki, które znacznie zmieniły pierwotne 
brzmienie. 
„8) Język ruski pozostaje jako wykładowy 


dla nauki języka ruskiego, nadto w całem gi- 
mnazjum akademickiem we Lwowie, tudzież w 
klasach równoległych gimnazjum w Przemyślu 
o ile one w miarę udowodnionej potrzeby z ję- 
zykiem wykładowym ruskim będą tam zaprowa- 
dzone*. 

A nadto przy (B) rezolucję zaproponowaną 
przez p. Bobrzyńskiego następującej treści : 

„Wzywa się e. k. rząd, ażeby z funduszów 
państwa w miarę udowodnionej potrzeby zaprowa- 
dził klasy równoległe z językiem wykładowym ru- 
skim w gimnazjum w Przemyślu“. 

Na postawioną w ten sposób kwestję na- 
deszło do J. E. p. marszałka krajowego pismo na- 
stępującej treści : 

„Jego (es. i Król. Ap. Mość raczył najw. 
post. z 29. lipca 188% przychylić się najmiłości- 
wiej do uchwały, powziętej przez Sejm galicyjski 
na posiedzeniu z dnia 24. stycznia 158% w spra- 
wie zaprowadzenia języka wykładowego ruskiego 
o klasach równoległych gimnazjum państwowego 
w Przemyślu, i wskutek tego raczył najmiłościwiej 
zezwolić, by te klasy równoległe z zastrzeżeniem 
przyzwolenia potrzebnych środków w drodze usta- 
wodawczej, począwszy od roku szkolnego 1585,9 
pod osobnym prowizorycznym kierunkiem zostały 
stopniowo zaprowadzone, a dla każdej klasy równo- 
ległej systemizowano na razie po jednej posadzie 
nauczycielskiej po nad nomalny status gimnazjum 
państwowego w Przemyślu. 

„Natomiast tem samem  najwyższem postano- 
wieniem nie raczył Jego Ces. król. Ap. Mosć 
udzielić Najwyższej Sankcji uchwalonemu przez 
Sejm galic. na posiedzeniu dnia 24. stycznia 1887 
projektowi ustawy względem zmiany art. V. lit. a) 
Di kraj. z dnia 22. czerwca 1867 (dz. u. kr. 
nr. 18) o języku wykładowym w szkołach ludo- 
wych i średnich królestwa Galicji i Lodom. z W. 
ks. Krak. 

„Na mocy upoważnienia J. E. p. ministra 
wyznań i oświecenia z dnia $. sierpnia 185% 
1. 16232 mam zaszczyt zakomunikować Waszej 
Ekscelencji, że ten projekt ustawy nie otrzymał 
Najwyższej sankcji, a to już ztego powodu, 
że Najjaśniejszy Pan raczył przy- 
chylić się do wspomnianej na wstę- 
pie uchwały sejmowej, zatem dalsze za- 
łatwienie tej sprawy przez ustawę nie jest już po- 
trzebne. 

„Uchwała sejmowa w sprawie zaprowadzenia 
języka wykładowego ruskiego w klasach równole- 
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godziły w grunt czerwonawy. Na lewo rozciągały 
się uprawione pola, przed niemi plantacja bawełny. 

W milczeniu szli do tego miejsca, otoczonego 
rowem i niskim murem. Na tym ostatnim usiadła 
Bessie, gdy stanęli u celu, tHnmacząc się, że tn 
poczeka aż do powrotu Johna, gdyż boi się jasz- 
czurek, których mnóstwo ogromne posiadała plan- 
cja. Tymczasem kapitan poszedł w głąb plantacji 
obejrzeć swieże sadzonki, z czem też wkrótce się 
uporał, nie zastawszy nic nadzwyczajnego. 

Powracając patrzył uważnie na towarzyszkę, 

która oblana teraz pełnem Światłem zachodzącego 
słońca, z głową odkrytą siedziała na niskim murze, 
zapatrzona w cudowną grę k lorów na pogodnym 
horyzoncie. 
Co też obserwujesz pan tak pilnie? — 
spytała go z uśmiechem, gdy zbliżył się już na od- 
ległość kilkunastu kroków. — Czy może ten boski 
zachód słońca? 

— Nie, miss Bessie... patrzyłem i patrzę je- 
dynie na panią! 

— To zupełnie niestosowne w tej chwili... 
Lepiej było obserwować to przecudne zjawisko na- 
tury! — dodała odwracając główkę, jakby z nie- 
chęcią, — Wątpię, czy widziałeś pan kiedy w Eu- 


| ropie taki zachód słońca... 


Mówiła prawdę. czegoś podobnego nie ujrzy 
w starej Europie. (Ciężkie chinury, które przed 
kilku godzinami przeciągały masą ponurą po = 
zurowych toniach widokręgu, gorzały teraz pełną 
glorją. Zachodni strop podobny był do tarczy roz- 
żarzonego złota, które stopniowo zmieniało kolory : 
purpurowy, pomarańczowy i różowy. 

Na lewo kładły się na szarych szczytach da- 
lekich gór ostatnie promienie słońca, dołem otulał 
już ziemię zmrok wieczorny, niby opona na spo- 
czynek nocny. A 

John stał i patrzył oniemiony temi cudami 
przyrody, a w piersiach uczuł ciepło tak błogie i 
rozkoszne, jak gdyby to zapadające się w odległe 
morza słońce, zapaliło w nim nagle święty ogień 
miłości. 

O kilka kroków od uiego siedziało dziewczę, 
tak piękne i urocze, jak gdyby Opatrzność z umy- 
słu je tu zesłała dla harmonijnego uzupełnienia 
czaru tej chwili. - 

— Nad czem tak dumasz, miss Bessie? — 
spytał wreszcie, a głos mu drżał ze wzruszenia... — 
widocznem było, że jakieś ważne postanowienie 
powziął przed chwilą. 


Podniosła ku niemu wzrok — spostrzegł, że 
usta jej drżały lekko. 
Rzecz dziwna, myślałam o mojej matce... 
Przypominam sobie, jak przez sen, to drobne słod- 
kie jej oblicze... Pewnego wieczora siedziała przed 
domem naszym. słońce zachodziło tak samo, jak 
dziś: ja bawiłam się:obok. Nagle przyciągnęła 
muie ku sobie, ueałowała serdecznie i wskazując 
na czerwonawe obłoki na horyzoncie, zapytała poł- 
głosem: „Czy też będziesz pamiętać o mnie, droga 
dziecino, gdy kiedyś porzucę cię i odejdę przez tę 
złotą bramę tam w górze?...* Wówczas nie rozu- 
miałam, co mówiła biedna matka, później dopiero 
przypomniawszy sobie te słowa tajemnicze, domy- 
ślałam się ich znaczenia... Tyle już czasu minęło 
od śmierci mej matki, a jednak każdego dnia my- 
ślę o niej i coraz dotkliwiej czuję brak jej opieki 
i serca na każdym kroku... — Duże dwie łzy sto- 
czyły się przy tych słowach ua policzki dziewczę- 
cia. Podobno bardzo mało jest takich mężczyzn, 
którzy spokojnie mogą spoglądać na płaczącą ko- 
bietę, zwłaszcza gdy ona jest tak piękną i młodą, 
jak nią Bessie była. Nie dziwcie się przeto i 
że te dwie łezki brylanto- 


nie śmiejcie panowie, 
we pokonały inężnego przez tyle czasów kapitana 
do ostatka , 

= Bessie ! — szepnął, pochylając się z lekka 
pad nią — nie płacz moja ty najdroższa Bessie.... 
nie płacz, blagan cię! Tełzy twoje doprawdy wy- 
dzierają mi serce z łona... i 
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we Lwowie, uliea Halicka liczba [3. 


Kalosze męske i damskie, 


K rawaitki. 


As nasze męskie i damskie. 


Mękawiczki vweinane męskie i dzmskie. 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 15. 
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głych gimnazjum państwowego w Przemyślu na- 
leży wprawdzie do rzędu tych w art. VII. galic. 
ustawy kraj. z dnia 22. czerwca 1864 wskazanych 
uchwał sejmowych, które według zastrzeżenia 
uczynionego w myśl Najwyższego postanowienia z 
22. czerwca 1867 pizy sankejonowaniu ustawy z 
dnia 22. czerwca 1867, mają dla uzyskania pra- 
womocności od wypadku do wypadku być przed- 
kładane Najwyższej sankcji, ta Najwyższa sankcja 
Bastępuje jednak przez to, że odnośna uchwała 
sejmowa, względnie przeprowadzenie odnośsej re- 
zolueji, otrzymuje Najwyższe zezwo- 
lenie. dla tego też nie jest konieez- 
nem, by prócz tego w tej samej spra 
wie przedkładano do Najwyższej 
sankcji projekt ustawy“. 


* $ 

Tak tedy stanęła sprawa, która jednak potrze- 
bnje pewnych wyjaśnień. Oto akt, na który po- 
wołuje się rząd z r. 1867 z 6. Sierpnia ma treść 
następującą: Śp. namiestnik Gołuchowski „zawia- 
domił Wydz. kraj., że cesarz najwyż. postan. z d. 
22. czerwca r. b. raczył najmiłościwiej ustawie o 
języku wykładowym w szkołach ludowych i średnich 
król. (ialicji i Lodomerji z wielk. ks. Krak. przez 
Sejm galicyjski uchwalonej: udzielić najwyższej 
sankcji z tem atoli zastrzeżeniem, Że postanowienia 
Sejmu na mocy art. VII. tejże ustawy uchwalone 
w każdym wypadku do najwyższej sankcji 
mają być przedłożone.“ 

Przypatrzmy się tedy bliżej całej sprawie. 
Oto była postanowiona ze sirony Sejmu zmiana 
ustawy. a w ruzie sankcji rezolucja. Czy Sejm 
miał do tego prawo? Art. VII. ust. z dnia 22-go 
czerwca 1867, odpowiada na pytanie to twier- 
dząc 0, zastrzegając Sejmowi pełne prawo o stano 
wienia w przyszłości co do języka wykładowego. 
Podobny precedens miał zresztą miejsce w roku 
1818 przy wprowadzaniu języka ruskiego w caiem 
gimnazjum akademickiem we Lwowie. Wówczas 
rząd nie myślał widocznie tak, jak dziś, skoro od- 
nośna ustawa została sankejonowaną. 

Obecnie rząd konstatuje, że nie potrzeba 
ustawy, w obec tego. że cesarz zatwierdził 
uchwałę Sejn.u powziętą w tym samyin przed- 
miocie. Otóż mnaimy skonstatować, że uchwały 
takiej wcale nie było, że więc zachodzi błąd co 
do formalnego traktowania sprawy. Widocznie rząd 


' wziął rezolucję, która uchwaloną była 


na wypadek sankcjonowania ustawy, 
z4 uchwałę, eo się istocie rzeczy zupełnie 
sprzeciwia. Jeżeli ustawa pezez Sejm uchwalona, 
nie została saukcjonowaną, to i odnośna rezolucja 
stała się zupełnie bezprzedmiotową. Rząd nie san- 
kcjonując zmiany ustawy, powinien był ograniczyć 
się na podaniu motywów i zwrócić takową Sejmo- 
wi, ażeby ewentualnie powziął uchwałę, która 
mogłaby się stać podstawą zarządzeń ze strony 
rządu. Bez uchwały sejmowej podobne zarzą- 
dzenie musimy uważać za błąd formalny. 
Iutencjom posłów polskich stało się wprawdzie 
zadość, prawa Rusinów, których Sejm tak gorliwie 
bronił, zostały uznane, a jednak musimy wyrazić 
przekonanie, że posłowie nasi zajmą się tą sprawą 
i wyświecą po czyjej stromie zaszedł błąd formalny, 
który tu stanowczo zachodzi. Błąd ten może 
się stać niebezpiecznym precedensem 
co do kompetencji Sejmu i rządu. Od- 
powiedź rządu udzielił p. marszałek krajowy Wy- 
działewi: do tego należy obecnie, ażeby sprawą tą 
się zajął energicznie 1 spiesznie i wprowadził ją 
juź w najbliższych dniach przed forum $ejmu. 


Sejm. 
Posiedzenie IM. z dnia 26. listopada. 


Początek psiedzenia od godzinie 11. min. 30. 

Biskupi Pełesz i Lobos zawiadamiają, że 
dla pilnych zajęć nie będą mogli brać udziału 
w obradach. | . 

Sekretarz Jędrzejowicz odczytuje spis petycyj, 
z ktorych ważniejsze wymieniamy: 

Towarzystwo politechniczne o nadanie głosu 
wirylnego każdeczesnemu rektorowi szkoły polite- 
chnieznej we Lwowie. — Toż samo towarz. o na- 
danie statuta organizacyjnego szkole politechnicz- 
nej we Lwowie. — Reprezentacja pow. mieleckie- 
go o zmianę B-go ustępu $. 12 noweli do ustawy 
drogowej. — Wydz. pów. w Kałuszu, aby wszel- 
kie należytości prawne i inne rządowe nie były 
ściągane przed ostatecznem załatwieniem rekprsu. 
— Ten sam o spowodowanie obniżenia stopy od- 
setek zwłoki od zaległych podatków i innych na- 
leżytości. — Ten sam o zmianę ustawy szkolnej. — 
Ten sam w sprawie zaprowadzenia nauki języka 
niemieckiego od. II klasy szkoły ludowej. — Ten 
sam o spowodowanie przymusowej asekuracji bu- 
dynków włościańskich od ognia. — Wydz. pow. 
w Krakowie w sprawie jak wyżej. — Gm. m. 
Podkamienia w pow. brodzkim o wyłączenie jej 
ze sądu pow. w Załoźcach i przdzielenie do sądn 
w Brodach. — Zw. gm. m. Rohatyna o zaliczenie 
tego miasta do rzędu miast objętych nowym pro- 
jektem reorganizacyjnym. — Gm. Łęg ad Partyń 
o zmianę nstawy o katastrze bydła. — Ta sama o 
zmianę ustawy procedury sądowej i sądowo-karnej. 

Ogółem wpłynęło dotąd 54 petycyj. 

Petycje te poodsyłano bez dyskusji do odnoś- 
nych komisy). 

Przystępując do porządku dziennego, zezwala 
izba gminie miasta Buezacza na pobór 1009], do- 
datku do podatku konsumpcyjnego od mięsa i wi- 
na na lat 6. ) 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z petyeyj: 
1) gminy Podkamien w przedmiocie utworzenia w 
tej miejscowości sądu powiatowego. 2) gminy Opa- 
ki o wydzielenie jej z okręgu e. k. sądu powiato- 
wego w Olesku, a przydzielenie do okręgu takiegoż 
sądu w Złoczowie, 3) gminy Werehobuż jak wy- 
żej, 4) z protestem gminy Sassów przeciw wyłą- 
czeniu z ekręgu e. k. sądu powiatowego w Złocze- 


wie 5) gminy Bełożynów i Przewłoczna z Kobyr.. 


lem czyli Bajmakami o nieuwzględnienie poprze* 
dnio wniesionej petycji tych gmin względem przy- 
łączenia ich do okręgu e. k. sądu i starostwa w 
Brodach, 6) gminy i obszaru dworskiego Łabącz 
o przyłączenie ich do okręgu e. k. sądu i stało- 
stwa w Brodach, odesłano do komisji prawniczej. 

Z kolei zabiera głos p. Romanowicz w kwe- 
stji wniosków swoich, aby : 1) rząd projekta do ustaw 
o reorganizacji szkół średnich ce rychlej opraco- 
wał i właściwym ciałom ustawodawezym do kon- 
stytucyjnego załatwienia przedłożył 2) w przedmio- 
cie zwoływania corocznie Sejmu na czas dłuższy. 

Co do pierwszej sprawy. ma ona dwie zasa- 
dnieze strony — fachową i polityczną. Szkoły śre- 
dnie wymagają gruntownej reformy; uznała to już 
rada szkolna, tow. pedagogiczne, a i Sejm powziął 
już daleko idące w tym względzie uchwały, zmie- 
rzającee, do zniesienia dwoistości szkół) (gùnn. i 
szkoły real.) rozdziału bardzo żle na wychowanie 


I. TENATOWIG 
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wpływającego. i do założenia wzorowego gimna- do d. 31. grudnia r. b.) pozostały bez zmiany, przy- 


zjum dla wykształcenia zdolnych nauczycieli. Od 
'r. 1880 sprawa ta jednak nie jest załatwiona. Ca- 
ły kraj czuje i uznaje potrzebę reorganizacji szkół. 
Skarżą się nawet prof. uniwersytetu, że dostają 
najczęściej materjał źle lub niedostatecznie wyro- 
biony, przyznają nauczyciele i dyrektorowie, że mi- 
mo największych wysiłków. wedle dzisiejszego sy- 
stemu nie zdziałać nie mogą. Młodzież jest prze- 
ciążona i tu też może trzeba szukać przyczyny, że 
zapanowała w niej pewna apatja — pewien brak 
właściwej jej rzeźkości i ruchliwości. 

Ministerstwo zamierza przeprąwadzić reformę 
szkół, tem więcej więc potrzeba, aby Sejm powziął 
dziś uchwałę przypominającą żądania z r. 1680, 
żądania o których rząd zapomina nieraz po roku, 
a eóż dopiero po latach siedmiu. Przechodząc do 
strony politycznej wykazuje mowca. że w sprawie 
szkół średnich repr. kraju nie wywierała dotąd 
żadnego wpływu, choć według $$. 12 konstytucji 
Sejmowi przysłuża całkowite ustawodawstwo eo do 
szkół realnych, a dla gimnazjów te same prawa 
jak dla szkół ludowych. Z prawa tego należy więe 
korzystać. Jeżeli zaś rząd podejmie reformę, po- 
winniśmy zaznaczyć, Że i my mamy prawo w 
kwestji tej orzekać, tem więcej, że rząd wiele rze- 
czy reguluje w drodze rozporządzeń w sprawach 
tylko w dredze ustawodawczej załatwić się mogą- 
cych. 

Wychowanie musimy oprzeć na gruncie ro- 
dzimym, a przecież w Wiedniu, nie mogą czuć 
rencja pasza w zamierzenej reformie jest nie- 
zbędna. 

Mowca przypomina sprawę zamknięć niektó- 
rych szkoł przez min. Gautscha jako przykład do 
czego może doprowadzić sprawa podobna, jeżeli nia 
jest ustawodawczo uregulowaną. 

Pod względem formalnym wnosi odesłanie 
wniosku do komisji szkolnej, co też uchwalono. 
(brawa). 

Przechodząc do następnej sprawy, zaznacza 
mowca, że wniosek ten jest tylko wznowieniem 
zeszłorocznej jednogłośnej uchwały Sejmu, — lecz 
niestety jest tu jak w historji z księdźem — który 
przemawiał do obrazu... a- obraz do niego ani... 
razu. 

Na żądania nasze rząd nawet nie odpowiedział 
a jeżeli ua co odpowie, to droga to długa, jak 
świeżo stało się z reskryptem w sprawie gim. 
przemyskiego, które szło z namiestnictwa do 
Wydz. kraj. 3 miesiące. 

Ale czyny za to są odpowiedzią. Tego roku 
up. od 1. września do końca października było 5 
tygodni wolnych od obrad parlamentarnych i Sejm 
mógł pracować — później być odroczonym do gru- 
dnia, a wówczas byłoby dość czasu do obrad grun- 
townych i obronnyeh — bo lepiej Sejm zamknąć, 
jak sprawy ze zbytnim pospiechem załatwiać. Lecz 
rząd nie pamiętał, czy zapomniał o nas— naszym 
więc obowiązkiem kołatać ciągle, jeżeli cheemy 
załatwić cały ogrom ważnych spraw, a tem samem 
spełnić godnie swoje zadanie. 

Wniosek odesłano do komisji prawniczej. 

Z dalszego porządku dziennego zatwierdza izba 
wybory pp.: Uderskiego (okręg wyborczy Sambor, 
Rosenblatta (z izby handlowej brodzkiej), L. Sa- 
piehy (powiat Czortków) i Rogójskiego (miasto 
Tarnów). 

Na wniosek Wydziału krajowego udziela Izba 
następnie na lat5 prawo poboru opłat mytniczych : 
Radzie powiatowej w Białej na drodze powiatowej 
Międzybrodzkiej; radzie pow. w Stryju na drodae 
ze Stryja do Zurawna; Radzie pow. w Sanoku na 
drodze pow. z Rymanowa do Haczowa ; radzie pow. 
w Mielcu na drodze pow. z Mielca do Radomyśla ; 
radzie pow. w Dolinie od mostu pow. na rzece 
Czeczwie w Strutynie wyżnym : radzie pow. w Łaú- 
cucie na drodze pow. Łańcut-Leżajsk; radzie pow. 
w Staremmieście od mostów ua drodze powiat. 
Topolnica-Turze; gminie Leżajsk od przewozu na 
Sanie pod Staremmiastem; obszarowi dworskiemn 
w Chmielowej od przewozu na Dniestrze w Chmie- 
lowej; obszarowi dw. w Krasiczynie od przewozu 
na Sanie w Krasiczynie; obszarowi dw. w Wi- 
śniowej od przewozu na Wisłoku w Wiśniowej; 
obszarowi dw. w Szezucinie od przewozu na Wi- 
śle pod Łęką Szezuciiską ; obszarowi dw. w Prze- 
worsku od przewozu na Wisłoce w Korniatkowie ; 
gminie wspólnie z obszarem dw. w Swaryczowie od 
mostu na rzece Dubie w Swaryczowie. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zamyka 
marszałek posiedzenie o godz. 1., i naznacza na- 
stępne na wtorek godz. 11. rano. 

s 


* * 

„ W ciągu dnia wczorajszego ukonstytuowały 
się dalsze komisje następujące: administra- 
cyjna: przewodniczący Uzerkawski, zastęp. prze- 
wodniczącego Koziebrodzki Szezęsny, I. sekretarz 
Jędrzejowicz Adam, H. sekr. Onyszkiewicz. Bu- 
dźetowa: przewod. Smsrzewski, zastęp. przewod 
I otocki Artur, I. sekr. Scipio, TL. sekr. Jędrzejo- 
wicz Stanisław. Gminna: przewod. Badeni Ka- 
zimierz, zastęp. przewod. Czaykowski, sekr. Ję- 
drzejowicz Adam. Petycyjna: przewod. Gole- 
jewski, I. zastęp. przewod. Lenartowicz, II zastęp. 
przewod. Mazaraki, I. sekr. Strasser. II. sekr. Me- 
runowicz. Prawnicza: przewod. Rybicki, zastęp. 
przewod. Zoll, sekr. Lenartowicz. Szkolna: prze- 
wodniczący Czartoryski Jerzy, zastęp. przewod. 
Czerkawski, I. sekr. Romańczuk, H. sekr. Roma- 
nowiez. 

Nieukonstytyowały się dotąd komisje: dro- 


gowa i podatkowa. 
* * 


Zaraz po posiedzeniu sejmowem zebrał się 
klub prawicy i ukonstytuował 
prezydjum w tym samym skladzie, jak zeszłoro- 
cznym. Wybrani zostali: przewodniczącym hr. Alfred 
Potocki, zastęp. przewod. hr. Golejewski, zaś do 


komitetu wykonawczego: Polanowski, hr. Artur 
Potocki i Adam Jędrzejowicz. 


ZZ ZDARZA WAEORZNCCA 


Wsprawie konkursu na pomnik Mickiewicz, 


Na posiedzeniu komitetu ściślejszego z d. 23. bm. 
zapadła następująca uchwała : Konkurs prząz śp. mar- 
szałka Mikołaja Zyblikiewieza ogłoszony dnia 14go 
października 1886 r., a przez pełny komitet dnia 31. 
sierpnia 1887 r. odroczony do dnia 31. grudnia 1887 
roku do godziny 3. po południu, pozostaje w swej 
mocy. 

Wszakże bez względu, czy jury wynagrodzi który 
z projektów pierwszą nagrodą, czy nie, nie krępuje to 
w niczem dalszych postanowień ściślejszego komitetu, 
działajacego w moc danego mu mandatu. 

Kraków, d. 24. listopada 1887 r. 

Z upeważnienia ścisłago komitetu 
W. L. Jaworski 
Członek sekretarz. 

Ponieważ warunki, postawione przez š. p. mar- 

„szałka Zyblikiewicza (z wyjątkiem odroczenia terminu 


się wybierając, 


pomina się warunek, że na mocy $ 5 odezwy kon- 
kursow.j przyjmowane będą do konkursu tylko- rzeź- 
bione projekta, wykonane w gipsie na skale '/,, rze- 
czywistej wielkości i wymagą się tak starannege wy- 
kończenia modeli, iżby dawąły dokładną miarę sądu 
o zdolności wykonania utworu. 

$ 10. Modele, zaopatrzone odpowiedniemi godła- 
mi z dołączeniem zapieczętowanych kopert, mieszczą- 
cych nazwisko i adres autora i z podobnemi gedłami 
na wierzchu, nadsyłać należy za zwrotem połowy 
kosztów do muzeum narodowego w Krakowie. Wszy- 
stkie objaśnienia i kosztorysy dla użytku jury winne 
być nadsyłane w osobnych kopertach. 

$ 11 Modele, nadesłane po terminie konkursu, 
lub nie odpowiadające ściśle jego warunkom, będą od 
konkursu odsunięte. 

Od p. Władysława Jaworskiego, członka-sekreta- 
rza krakowskiego komitetu pomnika Miekiewicza, 
otrzymujemy następujące Pismo ; 

„Jaśnie Wielmeżny Pan prezydent miasta oddał 
do rozporządzenia ściślejszego komitetu salę w Su- 
kiennieach, zwaną Langierówką, — Hr. Zygmunt 
Cieszkowski pismem # dnia 23, bm. zawiadomił 
komitet, że roboty Testawagyjne, odbywające się 
obe:nie w Imangierówce, UKończone zostaną do przy- 


szłego tygodnia, że WIĘC w niedzielę dnia 27. 
b. m. salę całkiem UPOrządkowaną odda komite- 
towi. 


„Pan dyrektor muzeum Władysław £n: zezkie- 


} x i ! wiez ofiarował uprzejmie zająć się urządzeniem wy- 
tak jak my, czego nain potrzeba i dla tego inge- j 


stzwy modeli, co już dotychęzas przy poprzednich 
konkursach spełniał ze Znaną gorliwością i poświęce- 
niem“, 

Uprasza się wszystkie polskie pisma o powtó- 
rzenie powyższych odezw. 

Otrzymujemy nastęPUjące pismo: 
Oå komitetu ściśiejszty0 pomnika Mickiewicza. 
Odpowiedź pp-  ATbystom-rzeźbiarzom. 

Ponieważ pp. artySeLTzeżpiarze w odezwie swej 
z dnia 16. listopada 1b. Bie padali adresu, pod któ- 
rymby odpowiedź m08%4 jm być wręczoną, mam 
zaszczyt drogą prasy ZWrócię jch uwagę La to, iż 
niepewność ich co do dotrzymania warunków kon- 
kursu ogłoszonych dotychezag zozstrzygnięta jest 
uchwałą z d. 23. bm. 1 2e Zatem Żadna zmiana nie 
nastąpiła. ~ 

Seiślejszy komitet Pragnął nie czynić zawodu 
artystem, pracującym H% Zasadzie warunków, ogłoszo- 
nych przez śp. marszałka Zyplikiewicza i pozostawia 
obecny konkurs na niezmienignycj, podstawach; rzeczą 
jest niewątpliwą, iż W razie, gdyby jakiekolwiek 
zmiany zajść miały, KOMitet przedsiębrałby kroki, 
aby krzywda artystom  Konkurującym przez to się 
nie stała. 

Kraków (Sukiennice), dnia 25. listopada 1887 r. 

W. L. Jaworski, 
członek sekretarz 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste, Dr. Włodzimierz Pi- 
liński został wpisany w listę adwokatów w Rze- 
szowie. 

Nekrologja. A natolja z Mierosławskieli Znieł- 
kiewiez, wdowa po radey kolegialnym niegdyś 
starszym adjunkcie do odbiory soli dla Rosji, zmarła 
onegdaj w Krakowie w OS roku życia. — Don Juan 
de Bourbon, ojciec pretendenta Don Karlosa, na 
którego korzyść ztezygnował w roku 1808 z swych 
praw, zmar£ dnia 24, pm. w Kondynie w 65 roka 
życia (ur. d. 15. czerwca , Don Karlos i brat 
jego Don Alfons udali się do Londynu. 

+ Karolina z jarostawskich Lamowa, właści. 
cielka realności w Sniatynie, MAKA powszechnie zna- 
nego i cenionego dziennikarza P. Henryka Lama, 
zmarła tamże w piątek w 60 roku Zycia. Obrzęd po- 
grzebowy odbędzie się dzisiaj: Sp, namowa należała 
do vsób, które choć zejdą Z t50 świata, pamięć ich 
pozostaje wyryta w sercach bliskich jej i dalszych. 
Pokój jej cieniom ! 2 z 

Kalendarz. Niedziela (27.): Wirgiljusza — To- 
mira. Wschód słońca o godz. 7%. min, 31, zachód 
o godz. 4. min. 5, a. 

Kalend. myśliwski. W listopadzie wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, bor- 
suki, bażanty, kuropatwy, słonki, ropie i pardwy, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, Ptactwo wodne i błotne 
w ogólności. k agi 

Z życia towarzyskiego. Dziś odbedzie się we 
Lwowie ślub panny Marji Oa}, Corki radcy cesar- 
skiego p. Jakóba Galła, właściciela dóby na Podolu, 
z p. S. Salterem, właścicielem dóbr la Bukowinie. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała rzeczywistymi nauczycielami Wincentego Misia 
w Radzieszowie i Józefa Zaremo$ W Więjogłowach. 

Z fundacji Skarbkowskiej Nadesłano znów do 
Gazety Lw. sprostowanie, które Jednak niczego znów 
nie prostuje. Jak wiadomo, SAZNACZYlIŚNy że koszt 
przeciętny od r. 1881/2—1885 utrzymania jednostki 
w Drohowyżu wzrósł o 6 ct: ^a to stawia zarząd 
fundacji szereg cyfr od r. 1883—1886, o które nam 
zupełnie nie chodziło. Charaktery Stycznem jest jednak, 
że według tego rachunku przecietny koszt podniósł 
się, nie jak my twierdziliśmy: © © ct., ale o 15 et. 
Widocznie więc zaszła jakaś Omytka. | 1 

V. Zjazd lekarzy i przyrOdników polskich 
odbędzie się we Lwowie z KONcem maja 1838 pod- 
czas Zielonych świąt. Ponieważ Pożądanem byłby, 
ażeby podezas Zjazdu odbyć 5/% mogła wystawa hy- 
gieniczno-lekarska 1 dydaktycżno-Przyrodnieza, przeto 
wydział gospodarczy, którego Przewodniczącymi są: 
prof. dr. A. Czyżewiez i prof. „CT. Br. Radziszewski, 
a sekretarzem prof. dr. Józef ŻAlidski, usilnie prosi 
interesowanych o jak najrychi©SZ€ doniesienie, czy 
w rzeczonej wystawie zechcieliby Wziąć udział i jaki 
kto przedmiot wystawić zamierza, Urządzenie bowiem 
wystawy, zawisłem jest od teg% 0 ile doniosły ten 
zamiar znajdzie czynna poparcie U ogółu neszych le- 
karzy i przyrodników. Żgłoszenia  przygył.ć należy 
najdalej do końca stycznia 1888- 

Wesołe pismo. Nowo powstały w Żółkwi „dwu- 
tygodnik autonomiezny Dźwignia Mający na celu, jak 
powiada, podniesienie rolnictwa, przemysłu i handlu 
krajowego", zamieszcza wykaz długu hipotecznego wię- 
kszej własności, który ma WYDOSIĆ 270 miljonów, 
a niżej wykaz, że sprowadzono 40 Galicji w ciągu 
lat 10, różnych towarów z zagranicy, jak: aptekar- 
skich, broni, bawełny a nawet bydła za 400 miljo- 
Rów i tak kończy: „Gdybyśmy ię byli obyli bez 
wszystkiego obcego i wszystką PSC wśród siebie i 
dla siebie wykonywali, 400 miljonów w 10. latach 
mogłoby zostać u nas, spłacilibyŚmy długi i zosta- 
łoby się jeszcze 130 miljonów 2%." W następnym 
numerze obliczy nam zapewne L/ŹwWigniu:  ilebyśmy 
mieli majątku, gdybyśmy przez lat 10 byli się obeszli 
bez jadła. Szkoda także, że bydło się sprowadza z 
zagranicy a nie można je zastąpić Krajowemi bąkami, 
które się tak licznie wylęgają! i 

Pociąg probny kolei obwodowej, jak donoszą 
z Krakowa, objechał całą linję wczoraj 26, bm. 


we Lwowie. 
w Krakowie, 


w Czerniowcach. upiększe 


Trzeciorzędne hotele. Władza  bezpieczeń- 
stwa zdecydowała się wreszcie, zbadać bliżej te ob- 
skurne nory, szerzące wszelakiego rodzaju niemoral- 
ność a będące nadto w przeważnej części bezpiecznem 
przytuliskiew dla złodziei i  najniebezpieczniejszych 
rzezimieszków, którzy tam pełnią bez żadnej prae- 
szkody funkcje kelnerów. Otó4 po dokładnem zbadaniu 
jednej części tych „hoteli“, odniosla się policja dò 
magistratu, aby domy zajezdne (do których nb. nikt 
nie zajeżdża), należące do pp. Zimmermanna i Schlifki 
natychmiast zamknąć. Nieporządek, brud i niechluj- 
stwo, jakie tam zastano, przechodzi wszelkie wyobra- 
żenie i nie da się nawet opisać. Spodziewać się na- 
leży, że magistrat pójdzie w tej sprawie ręka w rękę 
z policją, w ten tylko bowiem sposób może być sprawa 
trzeciorzędnych heteli uporządkowaną Z drugiej strony 
znowu wypada nadmienić, iż policja nie powinna u- 
stać w rczpoczętych rewizjach, gdyż podobnych do- 
mów, jak Zimmermanna i Schlitki, posiada Lwów 
pod dostatkiem. Wszelkie pobłażanie byłoby w danym 
wypadku szkodliwe, to też nie wątpimy, że przy do- 
brych chęciach i należytej energji miasto nasze oczy- 
szczune zostanie wreszcie z tych niebezpiecznych spe- 
lunek. 

Mioteł, mioteł, łopat, łopat!!! Oto błaganie 
które zanoszą mieszkańcy Lwowa do świetnego magi- 
stratu, jeśli ten w ogóle jeszcze słyszy wołania. aby 
już rav zechciał się zlitować nad nami i zabral się do 
obowiązku uprzątnięcia błota zalegającego wszyst- 
kie ulice miasta. Nie chcemy wspominać o dalszych 
ulisach, które przedstawiają istne bagna i 
prawdopodobnie mieszkańcy ich nie mogą wydobyć 
się z domów, ale i Śródmieście, iak np ulice Aka- 
aemicka, Kopernika, Jagiellonska, plac Marjacki i Ha- 
licki, Rynek itd., wyglądają zupełnie jakby wszystkie 
miotły i łopaty zostały przez magistrat skonfiskowa- 
ne. Na ulicy Sykstuskiej i wielu innych prócz masy 


błota z jednej i drugiej strony chodniki zawalone 
rusztowaniami, urągającemi wszelkim przepisom bn- 
downiczym.  Narzekania publiczności na nieporządki 


miejskie doszły już ao punktu kulminacyjnego — 
prawdopodobnie nie było jeszeze ni- 
gdy gorzej! Gmina umie pobierać wysokie po- 
datki i dodatki do podatków, jednak w zamian dla 
dobra publiezności nie zgvła się nie robi. 
W dzień błoto nie do przebycia, przechodnie obliczają 
gdzie i jak stąpać, wieczorem zaś, przy znanem zna- 
komitem oświetleniu gazowem i to niemożliwe — wi- 
docznie Więc magistrat chce nas przyzwyczaić li do 
jeżdżenia powozami po mieście — dobra to rzecz lecz 
gdy podatków miejskich płacić nie b,dziemy, 10 mo- 
że i na to nam wystarczy, j 

Z Sokoła. W dniu 2." grudnia jako w trzecią 
rocznicę odbycia pierwszych ćwiczeń w własnym bu- 
dynku, edlędą się o zwykłej porze ćwiczenia zawo- 
dnicze członków w skoku w dal, w wyż, w wspie- 
raniu ciężarów i na drążku. Cheący wziąć w nich 
udział, mogą powziąć bliższych wiadomości z ogło- 
szeń umieszczonych w Towarzystwie. 

Pogrzeb śp. Władysława Kuiczyckiego, doktora 
medycyny i lekarza powiatowego w Bóbrce, który 
zmarł na tyfus plamisty, nabawiwszy się go przy 
wykonywaniu swych obowiązków, odbył się dnia 24. 
bm. przy nader licznym udziale publiczności miej- 
scowej i okolieznej. Sp. Władysław był mężem nie- 
pospolitych zdolności i charakteru. To też mie dzi- 
wnego, że obchód pogrzebowy był tak wspaniały, iż 
w bóbrce takiego nie pamiętano. 

Nie udało się! Wczoraj po południu aresztu- 
wano dwóch złodziei kieszonkowych Michała Kraka i 
Szymona Sauerhofera, a to w chwih, gdy ci wycią- 
gnąwszy na uł. Misjonarskiej TIzakowi Sehiniderowi 
z kieszeni pugilaręs chcieli się ulotnić. — : 

Grozny ogień pokojowy wybuchł wezoraj o 
godz. 2. popołudnin w domm przy ul. Halickiej l. 13, 
a to w mieszkaniu p. N. S. na drugiem piętrze. 
Zawiadomiona o pożarze straż pożarna przybyła ma 
tychmiast na miejsce wypadku i temu tylko należy 
zawdzięczyć, że ogień został natychmiast ugaszony i 
nie przybrał wielkieh rozmiarów. Ogień powstał 
prawdopodobnie od iskry wypadłej z pieca i znisz- 
czył znaczną część mevli i pościeli. 

Amatorka kulczyków.  Pięvioletniej córce Mar- 
kusa Grafa, restauratora przy pl. Strzeleckim 1. 13, 
skradłe wczoraj jakaś stara kobieta wcale przyzwoicie 
ubraua kulezyki złote, które wyjęła jej z uszu. 

Sprytny rzezimieszek. Wczoraj wieczorem w 
chwili gdy publiczność wychodziła 4 kościoła 00. 
Jezuitów, stanął we drzwiach jakiś młody rycerz: 
łatwego przemysłu i spowodował w ten „sposób na- 
tłok. Jak się następnie okazałe, był to bardzo żię- 
czny manewr złodziejski, gdyż pani Waadzie J. wy- 
ciągnięto z kieszeni pugilares z pieniądzmi. 

Frawdziwą plagą publi am 060500 
ści pań jest zgraja obdartych pauprów Żydowskich, 
włóczących się od rana do późnej nocy po ulicy Ka- 
rola Ludwika i placu Mazjackim. Napadają oni w naj- 
bezczelniejszy sposób „kobiety, żądając w natarczywy 
sposób jałmużny Nie ma prawie dnia, abyśmy nie 
otrzymali w tym kierunku licznych skarg, które je- 
dnak najlepiej może załatwić dyrekcja policji wydele- 
gowaniem w te miejsce Żołnierza policyjnego, któryby 
czuwał tam nad porządkiem j napastników aresztował. 
W innem mieście byłoby to się dawno stało, u nas 
niestety potrzeba dopiero jakiegoś wypadku, aby wla- 
dza bezpieczeństwa spełniła swój obowiązek. Paupry 
te posuwają swą bezczelność do tego stopnia, iż za 
kobietami, które nie obdarzą ich jałmużną,  wykrzy- 
kują naj wstrętnicjsze wyrazy. 

„_ Świętokradztwe. W nocy na 19. bm. włamali 
się niewiadomi dotąd złoczyńcy przez zakrystję do 
cerkwi w Chlebowicach Wielkich, powiatu bóbreckie- 
go i skradli z zamkniętej skarbony 68 sżnurków ko- 
w czerwonej chusteczce związanych ; 69 zł. a 
między temi trzy stare monety jednorefńiskowe, A 
cwancygierami i półewaneygierami, tudzież 4 talary 
austrjackie i bawarskie. Zdarli także 14 sznurków 
korali z ołtarza. Aresztowano llka Smyka z Czerem- 
chowy, jako podejszanego o popełnienie tej zorodni 
lecz nie znaleziono przy nim nie podejrzanego. 

Zapis. Karol Meyer, kupiec zamieszkały w Gera, 
pochodzący Z Królestwa, zapisał na cele misyjue 
100.000 marek. Fundusz ten ma być użyty przez 
Towarzystwo „biblijne na rzecz protesiantyzmu nad 
Wisłą. Rodzina, zamieszkała częścią w Warszawie, 
wystąpiła przed sądy księstwa Reuss o unieważnienie 
testamentu. 

Zbrodnia obłąkanego. Z Warszawy donoszą 
d. 24. om.: W domu przy ulicy Leszno l. 50 mie- 
szkali Wernerowio, mąż, pozbawiony pracy skutkiem 
cierpień umysłowych, żona zaś pracą rąk zarabiające 
na swoje i męża utrzymanie. Przy Werneraeh miesz- 
kała ich kuzynka, Sabina Jurkiewiczówna, licząca 
19 rok życia. Przedwczoraj rano, gdy Wernerowa 
wyszła 4 domu ni chwilę do skiepiku, Werner nie 
mogąc sprowadzić młodej dziewczyny na złą drogę, 
z obawy wyjawienia sekretu, czy też z innych po- 
budek, zemścił się na swej ofierze. POTWAWszy zą 
topór, jedaem uderzeniem w głowę powalił Jarkiewi- 
czównę na podłogę, poczem kilkunastoma JeSZcze ra- 
zami dobił ją na miejscu. Jurkiewiczówną nie wzy- 
wała pomocy. Wprawdzie sąsiednia „lokatorka, pani 
Nowakowska, zdziwiona jednostajnemi uderzeniami w 
podłogę u Wernerów, pobiegła do ich mieszkania, 
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W. jednak podbiegł do niej z toporem i zmusił do 
ucieczki. Dano znać do policji i wkrótce nadbiegł 
stójkowy z rewirowym Kozlenką. Ten ostatni przy- 
bywszy na górę w celu rozbrojenia zbrodniarza, który 
rzucał się na ludzi, został sam napadnięty, lecz, 
dzięki przytomności umysłu, uniknął ciosu, a może 
nawet śmierei, zasłoniwszy się deską, którą znalazł 

Morderca rzucił się po raz drugi na Ko- 


w sieni. 
zlenkę, lecz ten zręcznym rucham odparł cios, a sil- 
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nem uderzeniem Wernera w rękę wytrącił mu na- 
tzędzie zbrodnicze. Wówczas dopiero przy pomocy 
kilkunastu ludzi obezwładniono szaleńca, który bronił 
Się rozpaczliwie. Wkrótce też nadeszła i żona Wer- 
nera, a na widok zamordowanej kuzynki padła na 
podłogę zemdlona. Zawiadomiono o tym wypaku sę- 
dziego śledczego, który przybył zaraz na miejsce 
zbrodni. Wernera odwieziono do aresztu policyjnego. 
Jest to jeszcze młody, bo zaledwie 30-letni, dobrze 
zbudowany mężczyzna. 

Pies zbawcą. W Wiedniu w znanym hotelu 
Wandel zdarzył się onegdaj wypadek wśród niezwy- 
kłych okoliczności. Zarządca p. Hofer udał się z świa- 
tłem do piwnicy — wiatr jednak zgasił światło, p. 
Hofer stracił grunt pod nogami i spadł z trzypiętro- 
wej wysokości do piwuicy, Jęki i wołania jego o po- 
moc nie doszły nikogo, w godzinę dopiero jedna ze 
służących udała się do piwnicy a za nią powlókł się 
pies. Ten krążąc po lochu zatrzymał się w miejsca, 
gdzie zobaczył leżącego p. Hofera, a służąca dziwiąc 
się, że psa nie może wywołać, udała się za nim i 
tu spostrzegła ledwie dyszącego jeszcze p. Hofera, 
który spadając złamał sobie negę. Ciężko rannego 
odniesicno do pomieszkania, gdzie udzieloną mu 20- 
stała pomoc lekarska. 

Pożar fabryki. Z Warszawy donoszą d. 23 bm.: 
Dzis o godz. 4 po południu przy ul. Przemysłowej 
wybuch pożar w fabryce giętych mebli firmy : „Ghu- 
dzyński, Szokalski i Żarski”. Gmach był trzypiętrowy 
znacznej wysokości, w przybudowie parterowej od 
dziedzińca znajdowały się machiny parowe, dziedzi- 
uiec zaś zajęcy był na skład materjałów drzewnych. 


Pomimo że robotnicy w liczbie przeszło stu znajdo- ' 


wali się na stanowiskach i pierwszy ratunek nieśli, 
ogień w kilka minut objął pierwsze piętro, przedostał 
się wyżej jeszcze i wreszcie objął całkowicie gmach 
fabrycany. Materjaly cenniejsze, przygotowane do prze- 
róbki, z pemocą przybyłego wojska wyratowano tylko 
z parteru. 
zji kotłów. Drogocenne wszakże motory uległy znisz- 
czeniu, W ciągn dwóch godzin mimo ratunku wszyst- 
kich oddziałów straży ogniowej, znacznej liczby woj- 
ska i robotników, dzielnie broniących mienia swych 
chlebodawców, fabryka zgorzała do szezętu, a z nią 
okeło stu rodzin utraciło sposób utrzymania, Fabryka 
ta była dopiero puszczoną w ruch w miesiącu lutym 
1, b., a przedtem istniała przy ulicy Gęsiej w zabu- 
dowaniach dawnej ludwisarni, teraz zaś niepowiodło 
się jej na nowej siedzibie. Przyczyna pożaru po- 
dobno pochodzi z rozpalenia się osi przy transmisjąch. 
Fabryka była asekurowaną na rs. 70,000. Wskutek 
nisko unoszących sią chmur, tuna była niezwykle 


sima 1 zaalarmowała całe miasto. Szkoda wynosi 
100000 rs. 


Kobiety astronomki. Celem obserwacji tego- 
roczaego zaćmienia (d. 19. sierpnia) wydelegowało 
astronomiczne towarzystwo w Liwerpolu pannę Klizę 
Brown jako rutynowaną siłę do Rosji. Rywalką jej 
jest Amerykanka, miss Alice Lamb, która zamierza 
umieszczać swe prace w publikacjach obserwatorjam 
w Washburne. 

ajena. ziemi. Z Aten donoszą, że wozo- 
raj y tam pilne trzęsienia ziem;  azk i á 

Polowanie na niedźwiedzia. WPP 
w komitacie Kis Selmecz wybrała sie na polowanie 
na niedźwiedzia! Raniony mysie drapnął i mimo na- 
grody 50 złr., ogłoszonej przez baronowę, mie został 
dotych zas: odnaleziony 

Samobójstwo. Zastępca kasjera w „Societa Ve- 
neta di constructioni" Luigi Ollivieri utrzymywał od 
dłuższego czasu miłośny stosunek z pewną kelnerką, 
skutkiem czego dopuścił się defraudacji 104.000 lirów. 
Onegdaj odbyte szkontrum wykazało maiwersację i 
sprawę oddano prokuratorji. Ollivieri zadał sobie 
śmierć przez oozadzenie. 

+ Juljusz Neiser, kontrolo: kolei Karola Ludwi- 
ka, ozdobiony złotym medalem zasługi wojennej, 
zmarł onegdaj rano w 58, roku życia. Pogrzeb odbę- 
dzie się w niedzielę z domu przy ul. „Na Błoniach” 
o godz. 3. po południu. 

t Ignacy Arłamowski, oficiat fabryki tytoniu 
w Winnikach, zmarł tamże, przeżywszy lat 56, 

Dr. Jan Brotschiner, właściciel dóbr viem- 
kich „api wę Lwowię dnia 25. bm. w 66. roku 
życia. 


Wieczorki Miekiewiczowskie. W Samborze 
odbędzie Się..d. 27. bm. staraniem Towarzystwa pe- 
dagogieżnegy w sali kasynowej wieczorek muzykalno-- 
literaeki, mi? 

Czytelnia polska akademików górniczych w Leo- 
ben urządza wieczorek deklamacyjno-nuzykalny ku 
czci Adama Mickiewicza, w lokalu Czytelni polakiej 
„Hotel zum Adler* dnia 29. bm. 

Uroczystość Miekiewieczowska urządzona stara- 
niem wiedeńskiego „Ogniska“, odbędzie się w dniu 
30. bm. w małej sali Towarzystwa muzycznego. 
W wykonaniu programu prócz panny Salter, biorą 
udział pp. Kochanowski, Paderewski i Tenner. 

Pierwszy występ panny Grigolatis. Produkcje 
nadobnej tancerki nie wywołały może onegdaj tak ży- 
wego zainteresowania, Jak gdzie indziej, w każdym 
jednak razie podobały się. Ewolucje  nadpowietrzne, 
oraz scena z wybornie tresowanymi gołębiami, są 
ładne i pelne wdzięku, a wykonane z wielką pre- 
CZY 

Występ panny Grigolatis 
komedja Abrahamowicza „Mąż z grzeczności", gry- 
wana tak świetnie przez panig Stachowicz i pp. 
Kwiecińskiego i Zboińskiege. W innych rolach zaszły 
zmiany, o których jednak lepiej zamilezeć. 

Dwa wypadki samobójstw żołnierzy zdarzyły 
się w tych dniach w naszem mieście. Onegdaj w nocy 
skoczył z drugiego piętra w cytadeli tutejszej żołnierz 
9 pp. Fedko fszczak, rodem `z Mikołajowa. Śmierć 
nastąpiła natychmiast, Wezoraj znowu zastrzelił się 
Hansiik, gefieiter 30, pp. Pełnił on obowięsk* mani- 


poprzedziła wyborna 


ułanta. Kula karabinowa przeszła praes głowę nie. - 


ezezęśliwego człowieka i przerwała pasmo jego życja. 
W obydwu wypadkach powodem samobójstwa ma 
być obawa przed surową odpowied: ialnością za dro- 
bne przekroczenie służbowe. 

„Wydarzenie narodowe w Hiszpanji. Cały 
Madryt powrązey jest w rozpaczy. Frasouelo, uwiel- 
biany ur wdor, zapadł ciężko na zdrowiu i fakt ten 
zajmuja ubwenia wszystkie sfery stolicy hiszpańskiej. 
Ubiegłej niedziali Fraseuelo został w cyrku powalony 
o ziemię przez byka i raniony, nadto, upadając, zła- 
mał sobie zehi. co pociągnęło za «sobą zapalenie 
płue. Luzne tłnry oblegają nieustannie dom, w któ- 
rym mies,ka uwie'biany toreador Przeszło 15.000 
osób, grandów = eputowanyeh, senatorów. ubogich i 
bogatyeh obywate!: zapisało się u odźwiernego. Le- 
karze toreaioca wydają eo oztery godziny biuletyny 
o stanie jego cenuczo zdrowia, a reporterzy staczają 


Niema nie lepszego nad Fuder książęcy o 


pia twarzy, pudełko po 60, 70 ct. i 12^ 


Wypusźczeniem pary zapobieżono cksplo-. 
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istne bójki o dostanie wieści tych z pierwszej 1¢ki. 
Chory otrzymał 800  telegramów kondolencyjnych. 
Dzienniki wychodzą w specjalnych wydaniach dla 
utrzymania publiczności a cotruni tego faktu, który 
nazywają „wydarzeniem narodowem*, Jak nakoniec 
XIX. wieku — nieźle. 


Szach perski, jak donosi - Echo berlińskie, w 
kwietniu p. r. wyjeżdża do Petersburga. Zwidzi Eu- 
ropę zachodnią i wracać będzie do domu na War- 
szawę i Moskwę. 


W fadomości literackie i artystyczne. 

Wiadomości osobiste. Kurj. Warsz. donosi: 
„Panna Praun, która przez lat kilka występowała 
z powodzeniem w operetce, zmienia obecnie rodzaj i 
poświęcać się zamierza... dramatowi i komedji. Zdaje 
się, że na tem nowem polu zdobędzie ona powodze- 
nie, gdyż posiada i talent i szczęśliwe warunki fizy- 
czne, a przytem sumiennie nad sobą pracuje.“ — 
Panny Bulewskie — jak nam donoszą — udając 
się do Stambułu, gdzie będą koncertować, zatrzymają 
się w przejeździe przez Lwów i dadzą tu w połowie 
grudnia br. koncert. 

Repertoar teatralny. Dzis popołudniu o godz. 
3.: „Wagabunda,* wieczór: „Wojna podczas pokoju,“ 
komedja, a po przedstawieniu trzeci występ Preejozy 
Grigolatis. — W poniedziałek: „Guzik,” „Pomyłka“ 
i „Lizkai Frycek,“ występ Precjozy Grigolatis. — We 
wtorek jako w rocznicę powstania listopadowego : 
„Przeor Paulinów. — W środę: „Na łasce zięcia,“ 
pożegnalny występ Precjozy Grigolatis. 

Program dzisiejszego wieczorku Mickiewi- 
czowskiego jest następujący: 1. Przemówienie wstę- 
pne, akad. iśreiter. 2. Uhopiu „Polonez” As-dur, pna 
Kozioł. 3. Mickiewicz „Farys*, akad. Laskownieki. 
4. Mozart „Kwartet XV. , akad. Bruckmann, Jastrzęb- 
ski, Kokoszyński, Janiszewski. 5. Mickiewicz „Spo: 
wiedź Jacka" z „Pana Tadeusza“, akad. Vorzimer. 
6. a) Tosti „Marzę,* b) Gestaldi „Pieśń zakazana”, 
panna Patkiewiez. 4. „Pożegnanie. Child Harolda" 
Byrona, tłum. A, Mickiewicza, pani Żelazowska. 8. 
Moninszko „Szumią jodły“, akad. Guszalewicz. 9. 
Deklamacja zbiorowa „Rada“ z „Pana Tadeusza", x". 
10. Chór dwunastki śpiewackiej „Echo“. 11. Ząkoń- 
czenie „*,. 

Ignacy Paderewski, znakomity polski kompozytor 
i piamista, dawał niedawno koncert w Strassburgu. 
Sprawozdania tamtejszej prasy brzmią niesłychanie 
pochłebnie. Kompozycje młodego mistrza: Menuet, Sa- 
rabanda, Krakowiak i Sonata skrzypcowa niezmiernie 
się podobały i zyskały sobie żywe uznanie najpowa- 
źniejszej krytyki. P. Paderewski bawi obecnie we Wie- 
dniu, gdzie wkrótee z koncertem wystąpi. 


w „Gwieżdzie” odbędzie się dziś przedstawienie 
wieczorem. 


amatorskie, jak zwykle o godzinie 7. I 
Amatorowie odegrają: Mickiewicza „Konfederatów 
Barskich*, akt drugi; nastąpi: Fredry „Udludki i 


poeta‘, a przedstawienie zakończy „Wigilja św. An- 
drzeja“, obraz ludowy z piękną muzyką Franciszka 
Domnika. we liwowie jeszcze niegrany. 
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Z Izby sądowej. 
Wiedeń 25. listopada. 
(Nauczyciel przed sądem.) 

Nauczyciel szkoły ludowej w Szwechat, Grzegorz 
Eichler, stanął dziś przed trybunałem sędziów przy- 
sięgłych, oskarzony o uwiedzenie 13-letniej uczennicy, 
eórki swojej gospodyni. Po przeprowadzonej rozprawie 
skazany został Eichler na półtora roku ciężkiego 
więzienia. 

GospOdarstwu, przemysł i handel. 

Fnbrjkacja spirytusu. Rząd | rzygotowuje 
rozporządzenie mejące na celu sanitarne badanie fabry- 
kacji spirytusu w Austrji tak, ażeby odtąd jedynie zu- 
pełnie czysty spirytus, dopiero po sanitarneu zbadaniu, 
był przedmiote n handlu. 
um. an pz" 
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rzegląd polityczny. 

* Dowiadujemy się, że Wydział krajowy za- 
mierza zaproponować Sejmowi wybór pp. Wła- 
dy sława Sapiehy i Karola Kiselki człon- 
kami rady nadzerczej Banku krajowego. 

* Wszystkie Sejmy krajowe zosta- 
ły uroczyście otwarte. W sejmie cze- 
skim w mowie inauguracyjnej marszałka ks. Lob- 
kowitza zwrócił uwagę ustęp, w którym marszałek 
„ze Bzczerem ubolewaniem zaznaczył, iż znaczniej- 
sza liczba okręgów wyborczych nie będzie pra- 
wdopodobnie w izbie reprezentowana, lecz skon- 
statował także, iż obecni posłowie będa beaty kraj 
reprezentowali i strzegli jego interesów.“ bej- 
mie dolno-austrjaekim podniósł zaazesałak 
hr. Kinsky, że stan finansowy kraju jest pamóa 
ny; to samo zaznaczył także marszałek br. Che 


rinsky w sejmie sal cb urskim, 


stwierdzając, iż 
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Towarzystwo oświaty ludowej 
posiada jeszcze nie wielką ilość eg<em- 
plarzy 
CJ LF 
Dziejów powszechnych 
Szlossera i Hagena 
(t. 1—22) 

i sprzedaje takowe po cenie  zuiżonej 
w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za spłatą 
ratami po 3 złr. miesięcznie. 

Osoby, którehy sobie Życzyły nabyć to 
dziełoyraczą zgłosić się do prezesa lwow- 
skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 
Hirschberga (w Bibliotece Ossolińskich). 
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| PLASTER THAPSIA 
w a wANEU 


Wypróbowany i upoważnion | 
wprowadzania na terytoryum oaie | 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 
apalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
óle reumatyczne, cierpienia kręgu 
acierzowego, ete.. ete. 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyśinych skutków, jakie sprawia 
ji dlatego jest częstą pydrabiany i 
naśladowany. | 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
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Nowym Sączu, 
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Do nabycia we Lwowie w aptekach PP. 
Karola Mikolaacha, Wewiorskiego, Krzy- 
łanowskiego, Ruckera, i Bejsera. W Kra- 
kowle w aptekach pp. Redyka, Trauczyli- 
„kiego, Wiszniewskiego i Siedleckiego. 

580 
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przyj cie zaraz 


kandydata notarialnego 


rutynozaiego w sprawach spadko- 


ażden odgnlotck, zroguwa- 
cenia skory lub brodawkę 
usuwa pewule w najkrót- 
arym czasle i bez bólu przez 
tylko napeezlowanie sław. 
nymi jedynie prawdziwym 
grodkiem Radlaaera z 
Czerwonej Aptakl w Poznaniu. 


Paezka z fiaszką I pęzelkiam Ocet. 
Onldera Medaillen mru 


Gdi a 
KUPNEM 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 27. fnstopada 1887. 


budżet krajowy przedstawia się w tak korzystnem 
świetle, żę nietylko może nastąpić rychlejsza spła- 
ta długu indemnizacyjnego, ale także zmniejszone 
będą dodatki do podatków. W sejmie karyn- 
tyjskim podniósł marszałek usiłowanła, pocho- 
dzące z krajów sąsiednich, a dążące do tego, aby 
stosunki w szkole i w administracji Karyntji w du- 
chu słowiańskim przerobić. Gdyby istotnie takie 
potrzeby istniały w kraju, to uczyniłby im sejm 
zadość. Sejm winien zapobiegać tego rodzaju dą- 
żnościom, które prowadzićby musiały aż do rozdzia- 
łu na podstawie językowej terytorjum administra- 
cyjnego. Sejm styryj ski został zawiadomiony 
o nominacji dra Franciszka Radaya zastępcą mar- 
szałka w miejsce bar. Gódel-Lannoy, który tę go- 
dnżść złożył. Sejm bukowiński na wniosek 
„metropolity Morariu uchwalił wybrać komisję 
z 7, celem uczczenia jubileuszu cesarza. Prezydent 
Pino składając poselskie przyrzeczenie zaznaczył, 
że zarówno jako naczelnik kraju, jak i jako poseł 
spełniać będzie swe obowiązki. 

W izbie deputowanych sejmu węgierskie- 
go wniósł prezes ministrów Tisza wybór deputacji 
regnikolarnej dla odnowienia finansowej ugody z 
Kroacją. Równocześnie przedłożył Tisza projekt do 
ustawy o prowizorjum budżetowem na pierwszy 
kwartał 1558 r. 

* Na pierwszem posiedzeniu Sejmu sale- 
burskiego poseł Winkler uczynił wniosek o 
wybranie komisji, mającej się zająć przygotowa- 
niami do godnego obchodu uroczystości jubilenszu 
cesarskiego. 

* O załatwieniu bukowińsko - siedmiogrodzkiego 
sporu granicznego do Wiener Zeitung pisza 
z Ozerniowiee: Niektóre dzienniki doniosły nieda- 
wno o pomyślnie ukończonym zatargu granicznym, 
istniejącyra od dawna między Bukowiną a Siedmio- 
grodem, który w ciągu długiego okresu dawał po- 
wód do licznych zawikłań i zajść. Doniesienie to 
jest w tym względzie zupełnie prawdziwem, iż dy- 
ferencje graniczne które odnieść należy jeszcze do 
czasu, gdy Bukowina przeszła pod panowanie 
austrjackie, zostały załatwione w spoeśb zadawala- 
jący dlu stron obu; co mależy zawdzięczać z jednej 


„strony pojednawczości rządu węgierskiego, z drugiej 


zaś uprzejmości rządu przedlitawskiego. Stwierdza- 
jąc fakt ten z zadowoleniem, należy zaznaczyć, iż 
z gruntu bezzasadną była wersja dziennikarska, 
jakoby podczas czynności urzędowej, przeprowa- 
dzanej na spornem terytorjum, żandarmi węgierscy 
rozbroili trzech żandarmów, przybyłych w asysten- 
cji władzy bukowińskiej. 

-> Wszystkie pisma berlińskie wyrażają nie- 
zmieruć zadziwienie z powodu irytacji, z jaką 
dworska Kreuz. Zty. zaczepiła Gaz. Kolońską w 
odpowiedź ua iusynuację tej ostatniej. W związku 
z owym ustępem rzeczonego artykułu kolońskiego 
pólurzędowca, gdzie mowa jest o możebnem wda- 
biu się w calą sprawę prokuratorji pań. 
stwa, cytują niektóre dzienniki odnośny paragraf 
kodeksu karnego postanawiający, że poddany nie- 
miecki, który wdaje się w konszachty z jakimś 
rządem zagranicznym w tym celu, aby tego ostat- 
niego spowodować do wojny z państwem niemiec- 
kiem, ulegnie za zdradę krajukarze eo najmniej 5 
lat więzienia — w razie zaś wybuchu wojny ka- 
rze dożywotniego więzienia. 

x Norddeutsche Allgemeine Zeiiung oma- 
wiając mowę tronową pisze: Zapowiedź isto- 
tnego podwyższenia siły zbrojnej Niemiec w związ- 
ku z pozycją: „ministerstwo spraw zewnętrznych,* 
nie będzie potrzebowała komentarza tem mniej, ile 
że wszystkie dzienniki przyjmują właśnie tę osta- 
tnią pozycję z sympatją.i zadowoleniem. Według 
Kreutz źtg. przedłożenie o obronie krajowej i po- 
spolitem ruszeniu będzie wymagać ofiary finanso- 
wej w wysokości około 100.000 marek. Wiek obo- 
wiązanych do służby w obronie krajowej będzie 
prawdopodobnie o kilka lat przedłużony. 

Parlament wybraa dotychczasowe prezydjum. 
Ea wtorek odbędzie się. pierwsze czytanie bu- 

etu. 

/% Z Belgradu donoszą, że księżna Klemen- 
tyna Koburska odjechała ztamtąd po krótkim 
pobycie do Sofji. Na onegdajszej wieczor- 
nej naradzie gabinetowej, pod przewodni- 
ctwem króla powzięto ostateczne uchwały co do 
mowy tronowej i przedłożeń rządowych. 

* W kołach sobranja bułgarskiego panuje, jak 
donoszą z Sofji, wielkie rozdrażnienie przeciw me- 
tropolicie Kleimentowi, który zabronił wszystkim 
duchownym swojej jurysdykcji celebrować wtedy, 
kiedy książę Ferdynand obecnym jest w kościele. 
Rząd wzbrania wszelkich publicznyeh demonstra- 
cyj; to też powstała myśl uwięzienia w noey me- 
tropolity; aby uniknąć skandalu, rząd wezwał go 
raz jeszcze do powrotu do swej dyecezji w Tirno- 

Mówią, że Klement nareszcie oświadczył, iż 
z <. do Tirnywy, odjedzie. 

öbranje uchwaliło wysłać telegram z powin- 
szowaniem do księżnej Klementyny. Przeszło 300 
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Cenniki na żądanie franco. 


takich telegramów nadeszło z Bułgarji i Rumelji. 
Prezes Tonczew wyraził sobranju podziękowanie 
księcia. 

* Że sfer stojących w pobliżu ks. Ferdy: 
nanda Koburskiego dowiaduje się wiedeń- 
ski korespondent Politik, że wygotowanem bywa 
energiczne dementi wiadomości, jakoby owe koła 
orleanistyczne, które Köln: Ztg. obwiniła o fał- 
szerstwo pewnych depesz i korespondencyj bismar- 
kowskich, miały jakikolwiek związek z otoczeniem 
młodego władcy bułgarskiego. 

* Berliński korespondent Słamdariu donosi : 
Półgodzinnego „sam na sam* z carem w pałacu 
berlińskim użył vesarz Wilhelm na wyperswado- 
wanie rosyjskiemu władcy, że pomiędzy nim 
a ks. Bismarkiem nie ma żadnych różnie w 
apinji co do polityki niemieckiej, i że ta ostatnia 
zawsze ma na oku, aby w  kwestji wschodniej, 
specjalnie w Bułgarji, zawsze popie- 
rać Rosię, nie zaś zwalczać ją, lub 
nawet jej szkodzić. Bismark — miał się 
wyrazić cesarz — może aktami podać na to 
dowody. 

+A Wilna donoszą do Wieku: „Nadeszła tu 
wiadomość, że księżna Marja Hohenlohe została 
zatwierdzoną w charakterze dziedziczki po zmar- 
łym przed kiłku miesiącami ks. Piotrze Wittgen- 
stejnie*. 

* Z Kurjera Poznańskiego dowiadujemy się, 
że za przykładem walnego wiecu poznańskiego 
odbędzie się 27. listopada w Qzerniejewie podobny 
wiec w sprawie ostatniego rozporządzenia szkol- 
nego. Między innymi przemawiać będzie ks. dr. 
Kantecki z Gniezna. Po wiecu tym ma być za- 
wiyzane w  Czerniejewie polskie towarzystwo 
przemysłowe, którego brak bardzo dotąd od- 
czuwano. 

* 7 Petersborga donoszą, że ostatnia po- 
dróż cara do Berlina wzbudziła rozdrażnie- 
nie panslawistycznych Kół rosyjskich przeciwko 
żywiołom niemieckim w Rosji, które potrafiły za- 
jąć najwyższe stanowiska. 

p-Z San Remo donoszą, że w tych dniach 
nastąpiło nowe opuchnięcie w gardle następcy 
tronu uiemieckiego. 

* Wniesiony przez włoskiego ministra 
skarbu budżet, przedstawia równowagę mię- 
dzy dochodami a rozehodami i zapowiada projekt 
podwyższenia cła od cukru, które natychmiast ma 
wejść w życie. 

* Journal de St. FPetersbourg ocenia telegra- 
ficzne streszczenie berlińskiej mowy tronowej, jako 
Żywe zakcentowanie pokojowych dą- 
żeń Niemiee. 

+ Policją londyńska odkryła wielkie dynami- 
towe sprzysiężenie. 

i 3 z: F. 

Przesilenie we Francji. 

Z Paryża donoszą, iż Gre vy oświadczył, iż 
Ribot nie podjął się utworzenia gabinetu, wsku- 
tek czego gabinet Rouviera zakomunikuje izbom 
erędzie prezydenta o dymisji. Dzień odczytania 
orędzia niewiadomy. = 

Orgam Grevyego Pair pisze: Dymisja pre- 
zydenta jest pewną. Grevy może jednak dopiero 
wtedy podać się do dymisji, gdy Rzeczpospolita 
będzie zabezpieczoną od awantur. Paix zapewnia, 
iż między prawicą a prezydentem odbywa Się nie- 
ustanna wymiana depesz. 

(Telegramy ,.Dziennika Polskiego.“ 

Paryż 26. listopada. Temps doradza Urevy e- 
mu, aby po prostu podał-eię ao dymisji; motywa 
bowiem inesażu inogą tylko wywołać w wysokim 
stopniu drażliwe rozprawy. 

„ Paryż 26. listopada. Senat i Izba odroczyły 
stę do soboty. Przypuszczają tu, że mesaż prezy- 
denta zostanie przedłożony izbie w poniedziałek, a 
że kongres zbierze się we wtorek. 

NN W IaM 


Telegramy „Dziennika Polsk.“ 


Wiedeń 26. listopada. Mówią to powszechnie, 
że Kóln. Złg. w swoich rewelacjach ma na myśli 
ks. Rudziwiłła. 

Sytuację uwają tu jako bardzo niepewną, 
szczególniej ze względu na bezustanne gromadze- 
pie wojsk rosyjskich na granicy austrjackiej. 

wiedeń 25. listopada. W prasie wiedeńskiej 
przejawia SIę Zapatrywanie, że ustęp w niemiec- 
kiej mowie Lronowej, mianowicie, że „charakie- 
rowi uiemieckiemy gbeą jest niechrześcjańska 
skłonność Napadania sąsiednich narodów“, nie 
przeciwko Francji, leez“ przeciw Rosji jest skie- 
rowany: 

V iększa rady ć dzisiejszych dzienników przy- 
chodzi do wniosku, że niemiecka mowa tronowa 
z powodu ostentacyjnie silnego nacisku ma potrój- 
ne przymierze, a zupełnego milczenia o wizycie 
cara jest bardzo groźną. 
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Bliższe informacje udziela wła- 
ściciel p. Emä Bertemilian Brajer. 
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Winogrona feslawskie; 

Marony włoskie; 

Jabłka tyrolskie, 

Figi sułtańskie i wieńcowe; 
Daktyle marokańskie i egipskie; 
Kawior astrahanski, 
Musziarde kremską i inne; 
Kwiczoły, Kuropatwy, Jarzabki 
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Zagłzeb 26. listopada. Przy rozprawie nad 
przedłużeniem- ugody finansowej nie brała opozy- 
eja demonstracyjnie udziału. Po wyjaśnieniu ze 
strony referenta Egersdorfera i szefa sekcyj- 
nego Stankovica, żę przedłużenie tej ugody 
leży w interesie kraju, sejm uchwalił odnośną 
ustawę. . 

Paryż 26. listopada. Bawi tu kilku agentów 
hr. Paryża. którzy znoszą się ustawicznie i konfe- 
rują z radykalami. Twierdzą tu powszechnie, że 
orleaniści odgrywają w tej sprawie bardzo dwuli- 


niteur oświadcza, że Orieaniści zawsze byli i są 
za utrzymaniem pokoju. Rewelacje zaś Köln. Zg., 
których na szczęście żaden dziennik francuski nie 
wziął ma serjo, należy uważać za niesimaczny żart. 


Berlin 26. listopada. Köln. Zig. dowiaduje 
się z Petersburga, że tamtejsze sfery dworskie 
bardzo zadowolone są z wizyty berlińskiej, jedna- 
kowoż rozmowa Bismarka z carem ma mieć zna- 
czenie tylko ze względn na pokrewieństwo obu 
monarchów. i 

Miauowanie IKutnzowa, pełnomocnika wojsko- 
wego w berlinie, jenerałem ù la suite jest dowo- 
dem wielkiej uprzejmości dla cesarza Wilhelma. 

Chorobę następey tronu śledzą w Petersburgu 
z wielkiem zainteresowaniem  politycznem, gdyż 
ks. Wilhelma uważają jako bardziej wojowniczego. 
Po najświeższych wypadkach nie spodziewają się 
tam wiele, zwłaszcza, że w miarodawczyci kołach 
rosyjskich istnieje namiętne rozgoryczenie prze- 
ciwko Austrji, które gotowo się w czyn zamienić. 

Berlin 25. listopada. Toczą się rokowania 
celem wciągnięcia Belgji i Holandji do pokojowej 
ligi trzech państw. 

Berlin 26. listopada. Przez rozmaite uznpeł- 
nienia i wyjaśnienia do rewelacyj Köln. Zig- u- 
trwala się przekonanie, że są one skierowane prze- 
ciwko Orleanistom względnie zaś przeciwko ks. 
Kerdynandowi. Tem wyraźniej występuje więe 
cel zbicia panującej w kołach rosyjskich mylnej 
opinji, opartej na fałszywych referatach, jakoby 

iemcy w kwestji bułgarskiej szły w wrogim dla 
Rosji kierunku. 

Berlin 26. listepada. Prasa rosyjska zwróci 
się wkrótce przeciwko Austrji, gdy występowanie 
przeciwko Niemeom zostało jej wzbronione. Także 
nie zaprzestano gromadzenia wojsk ne grzuicy au- 
strjackiej. Mimo to sytuacja nie jest bez nadziej- 
ną. aczkolwiek pewna nadzieją utrzymania pokoju 
polega tylko na sile trójprzymierza. 

Barlin 26. listopada. Kreuzgtg. omawiając 
mowę tronową wyraża zdanie, że stosunek Austrji 
do Rosji nie mógł być dotknięty w rozmowie ea- 
ra z Bismarkiem, a istotna polityka Niemiec na 
Wschodzie nie może uledz żadnej zmianie, gdyż 
chcą one pośredniczyć pomiędzy interesami au- 
strjackiemi a rosyjskiemi. Czy będą jednak miały 
powodzenie, zależy to od interesowanych. Niemcy 
uwzględniają interes Rosji o tyle, o ile pozwalają 
na to dobrze zrozumiane żywotne interesa Austrji. 
Przekraczać tę granicę, znaczyłoby zagrażać euro- 
pejskiemu związkowi pokojowemu! ; 

Berlin 26. listopada. Wojenny artykuł dzien- 
nika Post nie odpowiada rzeczywistości. (ar za- 
przeczył w Berlinie, jakoby Rosja miała zamiar 
rozpozzęcia przeciwko Austrji wojny zaczepnej, 
wszelako wypowiedział on swoje niezadowolenie 
z polityki austrjackiej; gdy jednak ks. Bismark 
wspomniał o trójprzymierzu, oświadczył car, że 
Austrji nie zaczepi. 

Berlin 26. iistopada Prezydent odczytał w izbie 
telegram od następcy tronu, w którym dziękuje za 
wyrażone współczucie i wyraża nadzieję, że pobyt 
na południu oddziała skutecznie na sian jego zdro- 
wia i pozwoli mu spełnić swe obowiązki dla oj- 
czyzny w całej pełni. 

Rzym 26. listopada. Ras-Allula posunął swe 
wojska pod Ghindę. Włoskie wojska nie wystąpią 
zaczepuie aż koło połowy grudnia. 

Bzym 25. listopada. Ks. August Czartoryski 
(syn ks. Władysławaj wstąpił wczoraj do zakonu św. 
Franciszka Salezego w Turynie. 

Wiedeń 26. listopada. Giełda pien'ężna. Kredyty 
27710, Ludwiki 20810, węg. złota renta 9919. 

Praga 26. listopada. Gregr zlożył na ręce 
Riegera wniosek podpisany przez Młodoczechów, 
który żąda, ażeby sejm wybrał komisję z piętnastu 
członków, której zadaniem byłoby zbadać wpływ 
rozporządzenia gautschowskiego na sprawę oświaty 
kraju. Wnioskodawcy żądają od Riegiera, by wez- 
wał klub czeski do poparcia tego wniosku. 

Budapeszt 26 listopada. Pestr Lloyd, oma- 
wiając spotkanie monarchów w Berlinie, utrzymuje, 
że car zapewnił Bismarka o pokojowych za- 
miarach swoich wzgiędem Niemiec. Na to odrzekł 
Bismark, iż kto chce utrzymać pokój z Niemcami, 
musi uwzględnić także ich aljantów. Car więc 
zapewniał, że także względem Austrji jest pokojo- 
wo usposobionym, gdyż przypuszcza, że ona Rosji 
prowokować nie będzie. 
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ispirwu kościeln+go; warunki rzy- 


Przyjmuje 4 ucz-nnie utalento- 


3 


Genua 26. listopada. Cittadino zapowiada, że 
papież wyda z powodu jubileuszu proklamację, w 
której poda motywa postępowania swego w obec 
Kwirynału i oświadczy, że dalej być tak nie 
może. 

Paryż 26. listopada. Manifest federacji socja- 


listycznej ostrzega przed wszelką  nierozważną 
akcją. 
Limouzini Laurentz napadnięci zo- 


stali w nocy na ulicy przez tłum i tylko dzięki 

interwencji policji uszli bez szwanku. 

Wiedeń 26. listopada. Giełda zbożowa: Pazeniea 
Owies 5'98. Nowa kukurudza 6'29. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


7 04. 


dziatejs) 2 drix 


Wiedeń, dol 26. Listopada 1487 r. 
sze |poprrań 


(gods. 1 mis. 40 po południn). 


Akoje alpejrtie Towarzystwa porniczegy . 21 25 31 — 
s węgiarskie Danku kradytowago , 283 — 2e BO 
s Ecnku anglo-anatrjackiego « 11043 N0 33 
a Ustcehavku . 08 —  2U8 — 
a kalai Karnia Ludwika , 208 35 , 206 FN 
«a toloi oczaj . 3 = . 257 — | 256 75 
=, Łalat południowej (Lumhaady) . st 25 84 4 
a kolei Alcldzkiej . cj . . . ' 148 — | 179 
a holmi pałstwonaj. .  . eoa 191 6a | 221 25 
U Wolst (wow-Czarniawiackiej : = 418 25 | Ala 56 
» kulis? węgioreko-północno-wachodniej. 180 no | 160 5: 

Lesy scizpralc= wiadańekia . ; ? 3 3 31 75 | 122 50 

kicje Tewaczgatwa tnyeokiaga zarzada tytoniu . = J | Z 

Guhcyjszie ubligacje indemnzacyjne . + n4 10 | 164 35 

Axcje kual półnucno-zachod (lit. A. Mibetha!) a 20 

Losy rugriacji Ciey. A 4 mi 73 193 es 

Akcia Barku ć!a Zrajów orozgmw z Wo M 3 

Rous r zgioznka. stoj 4 aj APM 219 75 | 120 26 

Ażcję Bentyareln. (. „> + m9 11 | 9A 8N 

Rosyjski (P= papierowy Sa, 2 91 — | 805' 

Lawy premiowane węgierskia , s M 3 111 1 11 

Asgcje uradrtowa . : -o mc, 123 79 | 193 76 

Azoje hola! Karola Lndwika . = r a 977 — | 276 40 

akhsja kolei pośmdniowej . . Š N == a= 

Napoleon2o . . . . - . . 423 == 

z 9 95 3 95 
Berlim, dais 25. Listopada 1887 r. 
(godm. a min. 85 po pełudnia). 

Kaszywżi runel papierowy . . . . m.1 739 m 179 

Akcje »ustrjackie kradytowa. . » >» 459 aen — 

Akcje kolei Karola Ludwika . AG « Ba 30 | ggi 

AŃuztjacyje banxnoty , Ze. % 162 10 | 162 80 

Akcja zosi połuamiowe! (Lembardr! 158 — | 1853 — 

ès 58 23 £3 RO 


Rorpiaka nofeo"ha —-5- 


Przyjechali do Lwowa 
d s 26. listopada 1887 r 

HOTEL ŻORŻZA. St. hr. Dzieduszycki, z Gwożlźca 
K. Stiffel, z Paryża. Z. Czerepenikow, z Paryża, M. Ma- 
rynowski, z Tyniowie. W. Niezabitowski, z anek. 
Wiszniewska, z Kołomyi. S$  Riengelheim, z Pragi. St. 
Trzecieski, z Dynowa. A. Olszewski, z Dźwiniaczki. H. 
Polko, z Żółkwi. K. Englisch, z Krakowa. 

HOTEL FRANCUSKI. M. Jurjewicz, z Ros'i. B. 
Younga, 7 Prusinowa. J. Peterka, z Wiednia, R. Zepli: 
chal, z Tryestu. L. Neumann, z Pragi. J. Gali, z Wie- 
dnia. 

HOTEL ANGIELSKI. Dr. F. Weigel, z Krakowa. 
S- Skarzyński, jz Studzienka. A. Mistecki, z Słobódki 
leśnej. J., Orzechowski, z Bochni, A. Thurmann, z Koło- 
wyi. E. Gorczyński, z Czerniowiec. W, Lachowicz, z Ja- 
woroxa, A Pędracki, z Dabiccka, 


Prawdziwe z tym 


tylko 


aCekiPID. 


Wyciąg miodowe - ziołowo - słodowy 
i karmelki 
L. H- Pietschai Sp. w Wrocławiu 


Przeciw kaszlowi, cierpieniem gardła i piersi, jak 
w ogóle przy wszystkich dolegliwościzch organów ©dde- 
chowych okazały sie od lat dziesiątek przez tysiące osób 
wypróbowane ia znakomicie działające Preparaty 
z ekstraktu miodowo-ziołowo-słodowego L. H. PIETSCHA 
i Sp. w Wrocławiu. 


Podziękewanie. Kaszei krwią. Przez treymiesie- 
czne używanie paliskiego ekstraktu miodewo-"lołowo- 
słodowego pozbyłem się mego kaszlu krwią i odpluwania 
ropiastego. Od dwu miesięcy straszna ta choroba już nie- 
powróciła i t. d 1573 b 

Polewka, nauczyciel w Chmielowieach 

Flaszka ekstraktu zł. 4—, 150, i 80 ct. Karmelki 
woreczek 25 i 40 et. Nabyć można we Wszystkich wię- 
kszych aptekach. 


Specjalista chorób nerwowych 


Dr. J. PRUS 
b. asystent kliniki chorób wewnętrznyeh Uniw. Jag. — 
po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner- 
wowych pod kierunkiem prof. Charce. ta w Paryżu 
mjeszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter (dem 
Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego) 
Ordynuje od 2—4 po południu. 157 


mnadani E o a 


Neusteina ocukrzone krew czySzczące 
pigułki św. Elżbiety, uznany i przez najznako- 
uitszych lekarzy p: lecany środek prze: w zatkaniu. Pu- 
dełko z 15 pigvłkami 15 kr, 1 1ulon (130 pigułek) 1 „4 
Ostrzega nię przed naśladewaniem. Prawdzi- 
we tylko wtedy, jeśli każde pudełko zaopatrzone Jes” 
naszą protokołowaną marką ochronną „św. Leopold 
i firmą naszą apteki „pod św. Leopeldem* w Wie- 
dniu, È ke der Spiegel- und- Plankengasse We Lwosie 
u pp aptekarzy: Mikolasceha, Z. Rueckera, A. 
Sklepińskiego iJ. Beisera. 


——L| ST. MARKIEWICZ ść 


Bielizna Jigera 
prawdziwa 


po cenach fabrycznych podług cennika 
W MAGAZYNIE 


A LA VILLE DE PARIS 


Plac Halicki 2. 1863 
Gabryel Stark. 


TEATR HR. SKARBKA; 
DZIŚ: 
O godzinie 3. popołudniu : 


WAGABUN 


operetka w 3. a tich Zellera. 


+ 


O godzinie 7. wieczór : 


PRECIOZA GRIGOLATIS 


1188 a 


t poleca 


Czyste 


kaucja na 
34 ct. 
amatorów WINA 


polecam wyśmienite 1792 


Nieocenione 
dla każdej familji, do utrzymania zdrow A! 


Datwatyńskie wina "zerwane 

St. Margaritha 

przy odbiorze najmniej 25 htrów po 

30 et. za litr, w obrębie linij akcy- 

zewych 36 Cte. pojedynczo litr 34, 
wzglednie 40 et. 

Dostawa tranco do iomu, kolei lub placu 

posterunkowego (dla pszyjezdnyci). Na 

prowincję za pobranieni. 


Wiener Weinkelleret, 
Ottakring, Hubergasse 15. 


słynna uapowietrzna tancerka 
wystąpi dziś po raz trzeci jako 


LA TAJĄCA WENUS. 


Rozpecznie : 


Wojna podczas pokoj 


komsdja w 4. aktach Mose:u 
i Schóuthuna. 
Zakończy : 
l) Gra z welonemi — 2) Gołębie 
3) Latająca mucha. 
wykona Preajoza Grigolatis. 


033 KR 


„Jutro; Przedstawienie zbiorowe. 


sofuoarod 


"NOAKUZOKIQ BI NoBugo od nieSoun 9N *1er'ro1d 


rar 


7 iż s h m a 
SEYFARTHa DYDYNSKI. = aa 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 
rÀ AN Wazelkie przybory do 
AT À pisania, rysowania i malowania, 


Js 4). BILETY wizytowe 
AN Główny sklad ksiąg handlowych. 


Regestra gospodarcze, 


darstwa wiejskiego wchodzące druki. 


z bronzu, drzewa 0 iwnego, pluszu i skóry. 


Ramy t ramki do fotografji 


w wielkim wyborze. 


WINA SZAMPAŃSKIE 


EXE Gemi dour) Extra-Dry (sec) Crémant Rosé (demi-doux) 


DOSTAWCY DWORÓW: 
Cesarzowej Indyj i Królowej W. Brytanii, 
Króla Holenderskiego, ASK 


Następcy tronu Angielskiego Ks. Walji. 
||| | Mk u 0 WĘ TUNER 


|PORZROCSOE 
WIKTOR SEDLACZEK 


0 
Q 


w KOŁOMY IL 
polsea na n.dchodzący sezon w wielkim wyborze: 
Sukna i korty, materje modne na suknie damskie, barchany białe 
i kolorowe, Staniki trykutowe i włóczkowe, kaftaniki, majtki, poń- 
czochy, skarpetki, kamasze, spodnice, chustki i szale do okrycia it. p. 
Wyroby oczkowe systemu Jaegera. 
Utrzymuje stale doborowy skład : 
czysto lnianych płócien i king, szyrtyngów, 
bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, ścierek, 
kełder, kocyków i kap na łóżka, 
firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble, 
bieliznę dla pan i męzczyzn. 1811 
BG Cenniki i próbki na żądanie dostarcza bezpłatnie 
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą za zaliczką. 


QOCQCOCOCOCOCE© 


Stosowne 


na św. Mikolaja — na Gwiazdką, 


PAROWA FABRYKA 
PIERNIKÓW, SUCHARKÓW i CIAST 


L. CZYŃSKIEGO 


w Jarosławiu 


połeca : 1878 
Pierniki na kuj od 1 ct. do 8 et. 
= w eleganckich paczkach od 5 ct do 1 złr 
= królewskie po 2u ct., I złr. 30 ct. i 2 zły. 


.. arcy książęce (kudelfi) w i 5 
BE kt w Kilka B e ) w eleganckich paczkach po 50 ct. 
Biskwity na sposob angielskich wyrabiane, Alberty, Graha, 
©ucen it p 
Ciasika w rozlicznych gatunkach da kawy, herbaty i na dëser 
Biszkopty bardzo |rzedsie. Biszkopty nadziewane. 
Figurki piernikowe (uluiv ubiersne po 2, 3, 4, 6, 7, $i 15 ct 
Mikołajki po 4, 15, 25 i 50 ct. Á 
Abecadło kompletne z ciastek od A do Z w pudełku 40 ct. 
Bałabaszki (dla grzeszzych dzie i (kilkanaście gatunków smacanych 
ulastek) w eleguuckieh pudełkach po 1 zir. 30 ct, 
Obwarzanki w bantuch 25 sztuk za 10 ct. 
2 NADYGLU: W sklepach własnyca Lwów Ilalicka 8. Kraków 


i M roda A >s i 35 $ 

Suki Minia 3 raga G..ben 14. Budapeszt Wienergasse 3. Przes 
zmysł ubra Fruuvlszkuńska, oraz we wssystkich porządniejszych handlach 
korzeuu,ci głzie jest Odnoszy plakat wywieszony. 


KNKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKA 
x Towarzystwo powroźnicze 


x <=" meadyrarmie 
FÈ Stowarzys.enie zarej:strowaue Z poręką ograniszoną i subwen- 
cjyn"wane prze Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swsje wyroby powrożnicze: 1795 
Postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, 

x naszelniki z łancuchami, użdzienice, krowiaki i wołowody, linewki 
i pawęzniki ao wozów, lisy do kafaru, gorzelni, kopulń i ciąguie- 
nia clęzaru, sznury do biesizny, szpagat róznej grubosci. Gurty 

*% tapicerskie boucpus i Jutose. Hamasi (Hiuyeuathen), sieci x 

JE rózn:go rodzeju do ryb łowstwa , polowania, sieci na konie Xx 

(maski) oa much. 

x N: szczególniejszy uwagę zasługują nasze bardzo tanis 
chodniki sZpogalowe na wschoay i korytarze, przewyzsz JĄCe pod 
k.żdym wzgiędem W zystkie tgo 1odzaju wyroby fabry: Zne 

90 z kckosu i juiy, pasy maszynowe tańsze o 500/, od skórzanych SĘ 

x * wiele od men s loiej>ze i gurty do ob jania wózków, trwalsze x 
od wszelkich tego rodzaju wyroków koszykar k ch. 

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w zakres 
powroźnictwa uależy po cena h jak najumiarkowańszych. 


BĘ Ceuniki na żądanie darmo i opłatnie. M 
Dyrektor: 


Ks. Leon Pastor. 
KKKKKRRKRKRKKKKARRKKRIŁKANE 


R 
= 
X 
x 
x 
x 


Mam 


NX 


RNKKKAM 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownio ki 


A 


WE LWOWIE, 
przy placu Marjackim; 
poleeaja 1552 


WIELKI SKŁAD PAPIERU 


litogralfowane od zł. 1-50. 
szybko prasowe od et, 60. 


układu W. Bylickiego, oraz wszelkie w zakres gospo- 


__ Wielki wybór towarów galanteryjnych 


Ceny najniższe. Katalog na żądanie franco. 


DZIENNIE POLSKI z dnia 27. Listopada 1887 r. 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GŁÓWNY SKŁAD SZKŁA i PORCELANY 


we Lwowie 


polecą jako ozdobę stołn jadalnego garnitary żardynierek znanych poń nazwą: 


l 
KOKS! 


Ogrodów zimowych. 


KOKS! KOKS! 


najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do kucheń i pieców 


Każdą ilość dostarczamy do mieszkań za 50 kilogr. 70 ct. 


Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kaflowych, tudzież kucheń 


Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, 


polecamy na porę zimową. 


do opałania koksem. 


KOKS! 


jako wyłącznie do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu. 


Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskutecznione. 


Szampan „Pommery & Greno,” 


Niniejszem mamy 


Zarząd zakładu gazowego we Lwowie. 


zaszczyt szanowną P. T. 


Z uszanowaniem 


Veuve Pommery Fils & Comp. w Reims. 


Publiczność powiadomić, i 
zastępstwo firmy naszej na całą Galicję i Bukowinę powierzyliśmy panu 


A. Biasionowi w Krakowie 


który równocześnie tamże skład główny szanipana naszego utrzymywać będzie. 


Z 


Szampan naszej marki nabyć można również w pierwszorzędnych handlach w kraju. 


SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW 


pod „CZARNYM PSEM“ 


JOZEFA HANKE 


we Juwowie, Rynek liczba 88, we własnym domu 


poleca 


dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą 


MASE WOSKOWA, 


uznaną powszechnie za najlepszą 


do zapuszczania podłóg i 


GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ 


do pociągania podłóg, która nadaje połysk i kolor za jednorazowem pociągnięciem. 


Wszelkie gatunki SZCZOTEK. 


MASĘ] W'OSIZOWĄ utrzymują na składzie: 


W Andrychowie p. A. Pukalshi. 


w Baranowie p. E. Zucker. 
w bełzie p. J. Miłkowski. 

w Bieczu p. U. Klein. 

w bBobrce pani B. Aczkiewicz. 
w Bochni p. S. Michnik. 


w Bołechowia p, M. Gottesniann. 

w Bołszowc ach p. A. Łichtmann. 

w Borszczo wie pani U. Armatys. 

w Brodach pp. Witkowski i Spółka. 
w Brzeżariach pani B. Wronska, 


p. E. Klimek. 


p. E. Stawicki. n p. J. Sommer. 


1772 


w Kolbuszowie pani Frane. Guldamer.; w Radziechowie p. s Gint: A 
gp 3 anowicz w Rawie ruskiej p. Æ. ArbesDaueTr. 
gS "RL" EH w łtohatynie Narodua Torhowla. 
n p. J. M. Kożanski. w Ropczycach p. W. Kwiatkowski. 
w Korołówce p. M. Steruschein. w Jiudniku p. F. Chmielowski. 
w Kossowie p. M. Kamil. w Rzeszowie p. E. G. Neugebauer. 
w kozowie p. M. J. Alter. w Swiuborze p. kin 
5 AE” a p. A. Kroner. 
w Krakowie p. M. Fritsch. w Sanoku Narodna Torhowla, 
n p. A. Schultz. w Sędziszowie p. L. Włodek. 
w Krośnie p. J. Lazarowicz. w Serecie p. J. Dempniak Wdowa. 


» | zal 
w Brzozowie pani Maryniewa i Spółka, | z. . H. Weiser w Sieniawie Towarzystwo spożywcze. 
w Buczaczu P J. Neumann. 2 E Cetnarski. w òkale p. J. H. Konn. 
w bursztynie p. F. Fraukel. . G. Danielewicz. w Suiatynie p. E. Bõbm. 
w Bur;ku p. M. Goldhaber. w Leżajsku p. S. Pomeranz. X Sokalu = a TA 
w Cieszanowie p. 8. Szpirgel. w Limauowie p. E. Rozwadowski. w Stanisławowie P- | 2 weii 
w tuhedorowie p. Oswald Paulo. w Lisku p. H. Fleischer. w Staryu PEF bł K. Zygmantowi 
w (Shorostkowie p, Ch. L. Press. w Lubaczowie p. H. Herzberg. w Starem e e untowicz, 
w Czerniowcach p. łgnacy $ chnireh. w Makowie p. H. Turyczyn. w Stryju ps ry llnieki” - 
W Czortkowie p. Ant. Kostec ki. w Mielvu p. A. Dębicki. w BuGENAE ERO Kain: 
; : a. fer: w Szczurowie p. Jan Kępiński. 
w Dębicy p. S. Serednicki w Mie.nicy p. N. Weiselberger ; el 5 2 
w Dolinie pani R. Turteltaul» w Monasterzyskacu p. P. Dógler. w Tarnobrzegu W. N. Giżyński i syn. 
w Dorme Watra p. S$. Tereb aay | w Mostach wielkich p. B. Grüner. w Tarnowie p. W. Miildner i Spółka. 
w Drohobyczu p. Feofil Jabło neki. | w Myślenicach p. Wiktor Gutwann. „ P. T. Scharf, 
w Goilicach p. S. Birn. w Nadwornie pani T. Griffel. w Tarnopolu p. B. Stein. 
W (rodku p. A. Lippus. w Nisku p. Bron. Kasper. n pni J. Skowrońska. 
W Urybowie p. A. Muszyński. w Niżniowie pani E. Zaręba. w Tłvmaczu,p, M, Hübsehwann. 
W Grzymałowie p. ls. Genser. w Nowym Sączu p. S. Mauler. w I4ustem p. W. Budziszewski. 
w ulaliezu p. L. Siissholz. p „ p. W. Ulexy, w Turce p. W. Kuczyński, 
W Horodence p. J. R. Schor. w QOleszycach p. J. Kamiński, w Ulatowie p. M. Dubil. 
w Huslatynie p. L. Berrmann. | w Peczemżyme p. A. Jasiński. w Ustizykach doinych pani Wanda 
W Jarosławiu p. J. Krasieki. w Pilznie p. W. Uberall. Rutkowska. 

» p. 0. Strassberg. m Podhjcach p. J. Zimta Następcy. | w Wadowicach p. J. Pohl. 
w Jaźie p. J. Poliak i Syn. | w Podkamieniu p. D. Reiser. w Zaleszczykach p. H. Sanocki. 
w Jazłowcach p. F. Grohs. w Podwołoczyska-k p. l. Jec8e8, w Załoscu p. H. Amarant. 
w Jezierzanach p. M. Sternse] 1t186, w Pomorzanach p. L. Mantel, w Zbarażu p. J. Kadernóżka, 
w Kałuszu Towarzystwo spoży wcze, w Przemyślu p. M. Krag. $ w Złuczowie p. J. Kordecki. 
w Kamionce strum. p. J. Ski. nki A p. A. Faliszewski. w Żółkwi p. J. Olearczyk. 
w Ka«iczudze Towarzystwo m EAT w Przeworsku p. W. Świtalski. | w „aurawie p. H. Frenkel. | 
w Kętach pani M. Barysz © 0, e Badomyślu p. W. Bartoszyński, w Żywcu p. A. Pawluszkiewicz. 


Åe 
i = n 2 


R” założenia 1678. Gwarancja lat 10. 
i [Pianino niemieckie, także przegrany fügel | 


T A. Alscher, Lwów, ul. Akademicka l. 26. 


peee 
Papier z fabryki czerlańskiej. 


kkk tesi Jeee 
CHEMICZNE LABORATORJUM 


Chemika sądowego 


Lolfa NCussika 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. Z, 
przeniesione zostało na I. piętro w tejże samej kamienicy. 


? Wszelkie rozbiory chemiczne z c. k. Sądów, tudzież 
1 prywatne jak rozbiory wody do picia lub do celów technicznych, środków 
spożywczych, wina, piwa i t. p. artykułów pod względem dobroci i jakości 
tychże, przyjmuje jak i dotychczas podpisany Chemik sądowy 

1750 


Nowość! 
Sensacyjne! 


6 zir, The Flora 6 r. 


Najtańsza, praktyczna i dobrze fungująca 
= Maszyna do szycia Z 
szyje wszelkie materje od najeieńszego szy- 
fonu do najmocniejszego sukna. Gwarancja 

. najzupełniejsza. 
Cena wraz x przyborami: 6 igieł, oliwiarka, dłutko, obeążki 
6 złr. wraz z łatwym sposobem użycia. Rozsyłka za pobraniem lub 


poprzedniem nadesłaniem najeżytości prze. M. Rundbakina w Wie- 
dniu, II., Taborstrasse 283. 656 


n 


pn 


e 


Nagrodzone na wystawie krajowej w Krakowie medalem rządowym 


PIWO BUTELKOWE 


poleca 1860 


browar JANA KLEINA we Lwowie 
na IPohulance, 


Zamówienia za pomoca karty korespendencyjnej, telefonu lub 
przez handel pana Juliusza Reissa, przy uley Teatralnej 1. 11 


od 10 butelek począwszy odstawia browar do domu. 
soo wii ac 


|| MARJA CAUWEL, Wiedeń I, Seilerstätte 7. 


Skład prawdziwych gorsetów paryskich 
dla pan i dzieci. 


| 


5 a 
E Specjalne gorsety według zleceń lekarskich $ 
E | Własno wyroby pończoch, skarpetek itp. artykułów uj „ 
= 5 
:| MARJI CAUWEL |: 
8 Wiedeń I, Seilersthitte 7. ze 
z Przyjmuje gorsety do czyszczenia i naprawy. $ 
» Nadrabia pończochy i skarpetki. z 
$ Bielizna Dra Jaegera. P 
Zlecenia z prowincji za pobraniem pocztowem odwiotną pocztą. 
Korespondencja po polsku, francusku i niemiecku. 1768 
Bta EE E a E pp a Oj 
i MARJA CAUWEL, Wiedeń I, Seilerstätte 7. i 
PSAE. 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
i obudzający apet, t. 531 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIEROW. 


Wymag ć, aby ety- SET 


kieta kwadratowa znaj- 7C, ) e erano awt 
dowała się na spodzie «— s A- 92 
butelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego. 
skład główny w FECAMP we Francji. 
w Paryżu, Boulevard Hausman ł6. „Prawdziwy likier Benedictine“ znaj- 
duje się w składach następujących domów, które się zobowiązały nie 
mE sprzedawać fałszerstw i naśladownietw 
| VÉRTTARLE KIQUEUR: BENEDICTINE | tego wybornego „Likieru Beredictine*, 
anek. OE we Lwowie pp. Nathan Brandler, agent, 
F. W. Królikowski, ulica Kopernika 
l. 7, St. Markiewicz, Rynek 1. 23. g 


Agencja główna 


_ Drobne ogłoszenia. 


| Bilety wizytowe, ponowna; dyplomy, 

. . . plany, etykiety kupieckie i t. p. wy- 

D oniesienia rozmaite. | konuje po niskich cenach Zakłsd arty- 
Ayczno-litograficzny Antouiege Przyszlaka 


po 1'/, centa od wyrazu. i we Lwowie, pray ulicy Kopernika |. 9. 


rawczynmi uzdolniona w kroju i szy- 
ciu, ktora kilka lat prowadziła kra- 
wiecczyźnę na swoją ręke, poszukuje zaję- 
3 Ą (eia w domu prywatnym, bliższa wiado- 
Jej See osoba, poszukuje umieszcze” |,,,;; pod literą: A. X. Łyczaków, Nr. 86. 
nia w prywatnym domu do towarzy: | 
stwa starszej osoby lub też do zarządu | 
i szycia. Bliższa wiadomość w Admini- | 
stracji „Dziennika Polskiego“. 


utro (szopy) do podroży do sprzeda- 
nia. Flas lalieki Nr. 14, LI. piętro. 
NARA a 


utynowaiany Ekspedytor po- 
eztowy i telegrafipia z '0-letnią 
| praktyką, poszukuje umieszczenia. Tenże 
— jos, kaucjonowany był administratorem, 
' posiada chlubne swiadectwa i inoże przy- 
'Jąć posadę zaraz. Listy pod: „Ekspedytor 
pocztowy“ do Administracji „Dziennika 
Polskiego.* átl 


ężczyzna lat 28, żonaty, poszukuje 
| zajęcia jako +asjer, rachmistrz, kon*. 
trolor lub buchhalter. Adres pod lit. M. 
B. Administracja „Dziennika Polskiego“. 


NN AZER ZE Z kran s m B 


ilka obrazów świętych (olejo- 3 r d 
K druków) tanio do sprzedania przy ulicy Mieszkania i sklepy. 
po 1 cencie od wyrazu. 


Zawsze po po 
~ | ./ccczowwonnowni 
klepik z naftą do sprzedania. 
Wiadomość zasięgnąć można codzien- 
nie między 12. a 1. ulicza yczakowska 


1. 8, drzwi ur. 6. 
. pokoje z przynależno- 
soba zdolna w gotowaniu, j ES 3, 2 sciami, pokuje Mapa. 
QO szyciu i innych robotach |lerekie, sklepy, przy ulicach Bra- 
kobiecych domowych — może ' jerawskiej, Kazimierzowskiej, odnaymuje 
zaraz być umieszczona. Wia- | Zaraąd realności Emila Bertemiliava 
| demość ulica Pańska liczba 7. Brajera, Kazimierzowska 37. 


"gk o. „in Ok e 0 


Kaieczej l. 9, I. piętro. 
łudniu. 


Fortepian nowy Hamburgera — oraz 


Sznabla, bardzo tanio do nabycia. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Jana Mittiga. 


